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Nr. 386. 


Ostatnie wiadomości 


Sprawy wewnętrzne. 
Sytuacya. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Wiedeń, 18 listopada. 


Trzydniowa przerwa w obradach parla- 
mentu bezwątpienia przyczyni się do dalszego 
uspokojenia umysłów. Następne posiedzenie [zby 
odbędzie się we wtorek. Spodziewają się po- 
wszechnie, że na tem posiedzeniu uda się za- 
kończyć dyskusyę diożyżnianą. Wobec wczoraj- 
szych oświadczeń hr. Stůrgkha w sprawie urzę- 
dniczej, Izba bez wątpienia uczyni wszystko, co 
będzie w jej mocy, aby przyśpieszyć załatwie- 
nie najpilnieszych spraw. Do wtorku będzie 
rekonstrukcya gabinetu już prawdo- 
podobnie przeprowadzoną. 

„Neue Fr. Presse* donosi w tej sprawie: 
Wczorajsze rokowania między prezydyum Koła 
polskiego a prezydentem ministrów nie do- 
prowadziły jeszcze do rezultatu. 
Na razie zapadła tylko stanowcza decyzya co 
do definitywnego obsadzenia ministerstwa skar- 
bu, które, jak wiadomo, obejmie min. Zaleski, 
Natomiast kwestya ministerstwa dla 
Galicyi jeszcze nie jest załatwio- 
n a. Koło poskie polstanowiło pozostawić nomi- 
nacyę iudowcom, poczem wyłoniły się 3 kan- 
dydatury, mianowicie: pp. Siapińskiego, Kę- 
dziora i Wróbła. Przeciwko kandydaturze p. 
Stapińskiego wytoczono rozmaite zarzuty, rad- 
ca dworu Kędzior z góry odmówił, wobec cze- 
go prezydyum Koła wczoraj po południu do- 
niosło br. Sttrgkhowi, że ludowcy postawili 
kandydaturę dr. Wróbla. 

Odnośne pertraktacye z hr. Sturgkhem nie 
są jeszcze jednakowoż ukończone i nie jest wy- 
kluczonem, że ostatecznie p. Długosza obej- 
mie ministerstwo dla Galicyi. Dymisya mini- 
stra Mayera nastąpi prawdopodobnie w ciągu 
dnia dzisiejszego. 

We wczorajszej konferencyi u prezydenta 
Jzby dr. Sylvestra wzięli udział ze strony 
Niemców pp. Gross, Steinwender i Wolf, z 
Polaków zaś pp. Biliński, hr. Skarbek, 
Abrahamowicz i Stapinski. Przed- 
miotem dyskusyi było pytanie, pod jakimi wa- 
runkami możnaby zagwarantować spokojny 
przebieg dalszych obrad. Na wczorajszej kon- 
terencyi 'nie wspomniano jednak ani słowem 
o utworzeniu jakiejś koalicyi. Wszystkie na- 
rady dotyczyły jedynie możliwości znalezienia 
jakiegoś modus vivendi. 

W ciągu przyszłego tygodnia odbędzie się 
pod przewodnictwem prezydenta Izby konferen- 
cya przywódców owych stronnictw, które już 
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Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpaltowy petitowy 
lub jego miejsce 24 hat Nadesłane za wiersz pes 
titowy lub jego miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustem' czcionkami liczą się podwójnie. — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal. 


Rok 1. 


na ostatniej konferencyi oświadczyły, że są go- 
towe popierać usiłowania, mające na celu uru- 
chomienie Izhy. 


Urzędniczki pocztowych Kas a pragmatyka. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Deputacya urzędniczek 
pocztowych Kas oszczędności zjawiła się wczo- 
raj w parlamencie i przedłożyła przywódcom 
stronnictw szereg rozmaitych próśb, a między 
innemi, by urzędniczki podporządkowano pod 
nową pragmatykę służbową. 


Po ucieczee Siezyńskiego. 


Tylko „mał grzeczności”! 


Stanisławów. (Tel. wł.) Śledztwo w spra- 
wie ucieczki Siczyńskiego nie postępuje dalej. 
Dozorcy nie przyznają się do żadnego u- 
działu w uprowadzeniu Siczyńskiego, po- 
twierdzają jedynie, że robili mu podczas od- 
siadywania kary małe grzeczności, niedozwo- 
lone instrukcyą służbową. 


Niewiarygodna przechwałka. 


Stauisławów. (Tel. wł.) Dr. Jarosiewiczo- 
wi nie grożą żadne dalsze dochodzenia. O- 
świadczył on w śledztwie, że żadnego czynne- 
go udziału w ucieczce nie brał. Wiedział wpra- 
wdzie (?) o jakichś przygotowaniach do ucie- 
czki, nie jest jednakowoż obowiązany składać 
w tvm kierunku zeznań. 


Niema widoków. 

Stanisławów. (Tel. wł.) Nastąpiło obecnie 
pewne wyczerpanie w prowadzeniu śledztwa, 
spowodowane widocznie trudnościami, które 
| się organom śledczym przy dochodzeniach nasu- 
wają. Wprost niema widoków, aby śledztwo 
w najbliższej przyszłości miało wydać pozytyw: 
ne rezultaty. 


Siczyński w Rumunii ? 


Stanisławów. (Tel. wł.) Krąży tu w sfe- 
rach zbliżonych do kół miarodajnych uporczy- 
wa pogłoska, że miejsce pobytu „iczyńskiego 
jest znane(?) i że zbieg ma się znajdować w 
Rumunii. Podają nawet miasto i numer domu, 
w którem ma się znajdować. (Wiadomość ta 
wydaje się nieprawdopodobną. Przyp. Red.) 


Echa demonstracyi anty" 
drożyżnianych w Stani- 


słaudowie. 


Stanisławów. (Tel. wł.) Po dwudniowej 
rozprawie przed trybunałem karnym sądu obwo- 
dowego pod przewodnictwem r. Szydłowskiego 
w sprawie głośnych demonustracyi antydroży- 
żnianych w Stanisławowie (patrz „Gazeta Wie- 


czorna* Nr. 380 z 15 bm.) zapadł następujący 
wyrok: 

Hersch Kriegel 6 tyg. aresztu, Salka 
Grfiinberg 4 tyg. aresztu, Simon Wohl i 
N. Gutstein po 3 tyg. i Wolf Weitz 2 
tyg. aresztu. Pozatem skazano Herscha Krieg- 
la na zapłacenie odszkodowania w kwocie 
200 K. 

Reszta oskarżonych, pomiędzy nimi kupcy 
Eisenstein (księgarz) i Bauner, zwolniona. 


sprawy zagraniczne. 


Odroczenie akeyi iloty 
tułoskiej. 


Wiedeń. (Tei. wł.) Ze strony włoskiej 
oświadczają, że Włosi przedewszystkiem starać 
się będą zawładnąć Trypolisem i stłumić tam 
opór Turków i Arabów, pozatem zaś zastrze- 
gają sobie co do dalszych postanowień zupełną 
wolność działania. 

Mianowicie dążyć będą wprawdzie do jak 
najrychlejszego ukończenia wojny, ale właśnie 
dlatego muszą mieć wolność działania. 

Jedynem zobowiązaniem, które Włochy 
wobec mocarstw przyjęły, jest to, że nie po- 
dejmą żadnej akcyi nawybrzeżu al- 
bańskiem. 

Frankfurt. (Tel. wł.) „Fr. Zeitung“ dono- 
si, że rząd włoski zrezygnował już ostatecznie 
ze swej akcyi na morzu Egejskiem. Co najmniej 
zaś jest pewnem, że akcya taka nie nastani w 
najbliższym 'czasie, 


Zatrzymanie okrętu austcyackiego. 


Tryest. (Tel. wł.) Torpedowce włoskie za- 
trzymały na morzu Egejskiem austro-węgier- 
ski okręt „Lloydu*, „Br. Beck“. Na pokiad 
okrętu udała się komisya, która zbadała pa- 
piery okrętu. Ponieważ nie znaleziono żadnej 
kontrabandy, udał się okręt natychmiast w 
dalszą drogę. 

Okręt ten ma ładunek 3.500 tonn zbo- 
ża, przeznaczonego dla Szwajcaryi. 


„Albo my, albo wy“. 


Berlin. (Tel. wł.) „Lokalanzeiger* donosi 
z Trypolisu, że w niedzielę po południu Włosi 
wydelegowali wszystkich poważniejszych oby- 
wateli Trypolisu do Arabów, aby wdrożyć z 
nimi rokowania. Arabowie dali im jednak na- 
stępującą odpowiedź: Niema miejsca dla obu 
narodów w Trypolisie. Albo my, albo wy. 


Deszcze szkodzą tylko Turkom. 


Rzym. (TBK) Do Ag. Stefaniego donoszą 
z Trypolisu pod datą 17 bm.: Wskutek słoty i 
burz skazany jest nieprzyjaciel na bez- 
czynność. 

Rzeka Medszenin wezbrała bardzo z po- 


w Numer dzisiejszy obejmuje 16 stronic druku. "g 


Str. 2 


wodu ulewnych deszczów, wobec czego nie- 
przyjaciel znalazł się w bardzo WERĘŻPIECZNÓWNNA 
położeniu. 

Turcy usilowali skierować wezbrane fale 
na nasze oszańcowanie. Zamach ten udaremni- 
li zręcznie nasi saperzy i oddziały inży- 
nieryi. 

Ochotnicy powietrzni. 


Rzym. (TBK.) Wczoraj odjechało stąd do 
Cyrenaiki dziesięciu iotników-ochotników. Lud-|w 
ność żegnaia ich owacyjnie. 


Republika chińska. 
Orędzie republikańskiego ministra. 
Nowy York. (Tel. wł.) Wybrany przez 

powstańców minister spraw zagranicznych 
rządu repubiikanskiego rozesłał do dzienników 
amerykańskich odezwę, zwracającą się do na- 
rodów białej rasy a oświańczającą między in- 
vemi: Dia Chińczysów, którzy tak długo zno- 
sili jarzmo dynastyi mandżźurskiej nadszedł na- 
reszcie czas wolności. Prokłamacya re- 
publiki już nastąpiła. Z 18 prowin- 
cyi chińskich 14 uznały już nową 
formę rządów. Ponieważ zaś niema u nas 
drugiej rodziny cesarskiej, ani książąt, przeto 
republika chińska będzie bardziej demokraty- 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 18. listopada 1911. 


bójczym konceptowy praktykant pocztowy w 
ermon a Paweł Be” opa z i ODER. 


Akcya w sprawie Prat wagonów. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Komitet wybrany ty- 
mi dniami na wspólnem posiedzeniu związ- 
ków przemysłowców i rolników podjął akcyę 

w sprawie polepszenia warunków przewozo- 
wych, aw szezegóiności w sprawie powiększenia 
liczby wagonów jako też innych inwestycyi ko- 
lejowych. 

Członkowie komitetu udali się do wszyst- 
kich ministrów i przedłożyli im prośbę o jak 
najrychiejsze sformułowanie programu inwe- 
stycyi na kolejach panstwowych, któryby był 
poddany ocenie Rady kolejowej najpóźniej z 
końcem lutego 1912. — Wszyscy ministrowie 
zapewniii deputacyę, iż uczynią wszystko, co 
będzie w ich mocy, aby zaradzić obecnym bra- 
kom. Następnie interweniował komitet w tej 
sprawie u przywódców wszystkich stronnictw 
parlamentarnych prosząc o poparcie ich akcyi. 


rę 


Ż kolei. Z powodu pada” stacyi 


czną, niż wszystkie republiki. Aby jednak za-| „e Lwowie wstrzymuje się w myśl $ 63 ustęp 


panowały u nas stcsunki normalne, trzeba, 
aby mocarstwa jak najprędzej uznały rzeczpo- 


spolitę oficyalnie. 


Tragedya rodzinna. 


Wiedeń. (Tel. wł. Dzisiejsze dzienniki 
przynoszą jeszcze następujące szczegóły o trage- 
dyi w domu państwa Holzknechtów. Dr. Matko- 
v:e, sprawca zbrodni, okazywał wprawdzie w 
ostatnich dniach wielkie zdenerwowanie, nie 
można się jednak było dopytać u niego przy- 
czyny jego zmattwienia. Rodzicom  nieszczęśli- 
wych ofiar, wobec których zawsze okazywał 
zaufanie na odnośne zapytaine odpowiedział 
szorstko, że to jest jego sprawa, która nikogo 
nie obchodzi, Wobec innych osób oświadczył, 
że długo myślał, iż państwo Holzknechtowie 
pragną go mieć za zięcia, obecnie jednak mają 
kogo innego na oku a jego usuwają. Wobec 
tego nie ma też zamiaru dawać więcej lekcyi 
w domn Hoizknechtów. 


Samobójstwo. 


Czerniowce. (Tel. wł.). Wczoraj poderznął 
sobie gardlo ostrą = ak w zamiarze samo- 
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simie] mawżada sprzedać przez 


I. regulaminu ruchu przyjmowanie całorocz- 
nych ładug drzewa opafowego, przeznaczonych 
do stacyi we Lwowie, a to na czas od 18 do 


'|22 bm, włącznie. 


PD ZAGIRSŁĘCJA MMMET MA, 
Posel iiiadysławu Długosz 
"ministrem dla Galieyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Komisya parlamentarna 
Koła polskiego zadecydowała, iż kandydatem 
Koła polskiego na ministra dla Galicyi ma być 
ludowiec p, WładyMaw Długosz. 

Ludowcy, jak wiadomo, domagali się sta- 
nowczo, jako najsilniejsza frakcya Koła polskie- 
go, by ministerstwo dla Galicyi obsadzić mogli 
swym reprezentantem, co do osoby jednak kan- 
dydata zaszła przez noc zmiana. 

Partya ludowa postawiła terno kandyda- 
tów: pp. Kędziora, Stapińskiego i Wróbla. Na- 
zwisko tego ostatniego było wczoraj w nocy 
na czele kombinacyi, W kołach polskich pod- 
noszono jednak, że p. Wróbel jest zbyt mło- 
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teren wiedeński, by mógł objąć tak odpowic- 
dzialne stanowisko, wobec tego wyłoniła się 
konieczność posiawienia innego kandydata. 

W takiej sytuacyi nazwisko p. Długo- 
sza wypłynęło odrazu zwycięsko na teren kom- 
binacyi. 

Podnoszono, że p. Długosz ma za sobą 
kilkuletnig, wydatną pracę w sejmie krajowym, 
zaś teren wiedeński zna doskonale jako jeden 
z najznaczniejszych przemysiowców naftowych. 

Nominacya min. Zaieskiego na ministra 
skarbu oraz p. Długosza na ministra dla Gali- 
cyi pojawi się w najbliższym numerze „Wiener 
Ztg.*. 

Nominacyę posła Władysława Długosza. 
na ministra dla Galicyi powitać musimy z naj- 
większą sympatyą, 

Człowiek o dużej kulturze gospodarczej i 
politycznej, o wielkiej wiedzy fachowej, nie o- 
graniczający się jednakowoż ekskluzywnie do 
terenu, na którym jako przemysłowiec potrafił 
e | zdobyć sobie pierwszorzędne stanowisko — sta- 
nowi tak rzadki u nas typ self made mara, 
który przebojem szedł przez życie i życie to 
naginat do swych celów. 

Są ` ludzie, których powodzenie odrazu 
wytrąca z równowagi. Poseł Długosz przeszedł 
tę próbę zwycięsko. Możnaby go nazwać „dzie- 
ckiem szczęścia*, gdyby określenie to nie odbi- 
jało od jego męskiej postawy i zaprawdę mę: 
skiego charakteru. 

Zdobywszy wielki maiątek w nafcie pracą 
rąk wiasnych — zaczynał od posady biednego 
kierownika szybowego — zapragnął rozszerzyć 
teren swej działalności i oparłszy się istotnemi 
sympatyami o stronnictwo ludowe, poczyna 
pracować społecznie, 


Jako marszałek powiatu i poseł, sejmowy 
(od r. 1908) ma też działalności publicznej za 
sobą już lat 10, 


Nadzwyczaj prawy w życiu politycznem 
nie angażował się w walki partyjne, dlatego 
też nominacya jego na ministra przyjęta będzie 
i w innych stronnictwach z sympatyą  niekła- 
maną. 


Enen PR | 


E 


=== (JI. Halicka 10 


LN, oh EB | 
kinyla stor I największy kin | : 


PEE =] 


1111 


Nr. 384. 


Na czacie, czy Mie na czasie) 


Lwów, 18. listopada. 


Ależ tak, na czasie jest teraz wszystko... 
Na czasie są podejrzenia i insynuacye, oskarże- 
nia i ekskomunikaty, na czasie pospieszne z 
szop wyciąganie zagwożdżonych w czerwcu ar- 
mat, na czasie cerowanie starganych w jesien- 
nym wietrze proporców. Żyjemy przecie chwi- 
lą — a, wiadomo, astmatycy oddychają w tro- 
chę innem tempie. „Na czasie* jest nawet nie- 
kiedy irytująco powolnem określeniem na za- 
ktualizowanie sytuacyi.' Trzeba ją chwytać w 
lot, łapać za kark i za poły, bo się wyrwie... 
A gdy okazya da się schwytać, przybije się ją 
szparko i pracowicie do męczeńskich desek, 
gwóżdź przy gwożdziu. 

Zaprawdę smutno jest, gdy się okaże, że 
to była pajęczyna. 


Na czasie są teraz pewne pospieszne, zgo- 
rączkowane i zasapane akty, bo nadeszła chwi- 
la, gdy po kilkutygodniowym fermencie parla- 
mentarnym Koło polskie wstąpiło w szranki 
poważnej, szerokiej, żmudnej i nie na efekt o- 
bliczonej pracy. I przyjdzie wnet czas, kiedy z 
roli pocznie się wybijać żdźbło — gdy zejdzie 
dobrze, wystrzeli w górę pełny, ciężki kłos. 
Ale turkuć podjadek nie ma czasu. Kłosy już 
nie dla niego, lubi właśnie ten przeciskający 
się przez uprawną rolę smakowity, zielony, so- 
czysty pęd. Turkuć przepada za tem, potrawa w 
sam raz diań na czasie. 


— —- 


Organ wszech polski wpił się od kilku dni 
w „nowe szkoły średnie“ i stanowisko wobec 
nich Koła polskiego. Biedni czytelnicy — jak 
w podrzędnej jadłodajni, dostają tę strawę na 
śniadanie, obiad i kolacyę, odgrzewaną i przy- 
piekaną z coraz to innym sosem, czy sałatką. 

Nie daje im wprost złapać tchu; po ar- 
tykule, w którym jak na dłoni wykazano, że 
Koło polskie zaprzedało całą oświatę kraju, pi- 
sze się drugi o p. Bilińskim, który zdradził 
Śląsk i trzeci o „bloku“, co to drży przed 
piękną gwizdawką p. Starucha i na niego prze- 


Nowości sezonowe! 


JADWIGA TOMICKA. 
Wilanów. 


Dzień słoneczny upalny; małe wagoniki 
kolejki wilanowskiej, po brzegi wypełnione pu- 
blicznością, czekają na hasło odjazdu z Moko- 
towa (Warszawa w lipcu 1911 r.) — Dzień to 
powszedni, więc w wagonikach cicho, nastroju 
„niedzielnego* ani okruszyny. 

Ruszamy. Zaraz za miastem zaczynają się 
piachy, takie mazowieckie — złociste, synkie ; 
piachami biegnie droga do Wilanowa, a Wila- 
nów — ło oaza wśród piachów nad Wisłą. 
Część pasażerów wysiadła w Czerniako- 
kilka osób wylądowało na piaszczystej 
reszta pojechała de dal- 


wie, 
stacyi w Wilanowie, 
szych wiosek i letnisk. 

Tuż za stacyą widnieje wśród parku prze- 
piękny pałac wilanowski. I pałac i park są 
spuścizną Jana III. Sobieskiego. Pałac wzniesio- 
no według planów i pod kierownictwem wło- 
cha Belotti'ego ; włoscy artyści rzeżbiarze i ma- 
larze pracowali nad upiększeniem pałacu; z 
Włoch czerpano również wzory przy zakłada- 
niu parku. Prostotą i wdziękiem tchnie cudna 
siedziba królewska; już w roku 1680 zupełnie 
wykończona, stała się ulubionem miejscem wy- 
poczynku dla króla-bohatera, który też tutaj 
życie zakończył w r. 1696. 

Wilanów (Vila nuova) — dziedzictwo 
królewicza Konstantego Sobieskiego przechodzi 
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Obuwie, kamizelki wełfniane i z sarniej 
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lał prawo kreowania polskich gimnazyów i 
czwarty, naturalnie znów o bloku, który za- 
smakowawszy w lokajskiej służbie u rządu, 
książeczkę służbową zaniósł do ukraińskiego 
klubu. Trzeba kuć żelazo póki gorące, choćby 
drewnianym młotkiem. 

Koło polskie odrzuciło bowiem wniosek 
p. Buzka, przypominający mu obowiązek stara- 
nia się o założenie 4—5 szkół średnich rocznie 
w kraju. Czyż prędko nadarzy się taka wspa- 
niała sposobność dla wszechpolskich publicy- 
stów? Ach, jakiż piękny temat! I jak na 
czasie | 


Z prawdziwą przykrością musimy zepsuć 
ię zabawę. Bezkarność upaia nieraz wisusów i 
zachęca ich do nowych figli. 

Jakżeż to było z temi szkołami i z tem 
ćmiącem światło Kołem polskiem % 

Wprzód jaka zmiana w tonie obrad koło- 
wych, w poważnem ujmowaniu przedmiotu dy- 
skusyi, w formie i treści prac! Koło obecne 
dzielnie pracuje, odbywa częste posiedzenia, nie 
wzorując się na przykładzie Koła za poprzed- 
niej prezesury, kiedy to tryumfy święciły pu- 
ste frazesy, gdy brzmiały słodkie słowa goło- 
słownych obietnic... Drugie ludowe Koło przy- 
gotowuje poważnie teren pod ważne i donio- 
słe dia kraju sprawy, przedyskułowuje je i 
przeprowadza. I znikł z Koła ów  frywolno- 
optymistyczny nastrój bez troski o korzyści 
krajowe, ów zapał w zdobywaniu wawrzynów 
dzięki fajerwerkowym enuncyacyom i operet- 
kowym przyrzeczeniom, któremi hojnie szafo- 
wali panowie wszechpolacy, ster w Kole dzier- 
żący. i 

Nowoobrane Koło zeszło z tej fałszywej, 
nieszczerej i niedojrzałej drogi, z chwilą, gdy 
wybory przyniosły zasłużoną klęskę zbyt ufnej 
we wpływy u ludności, partyi narodowo-demo- 
kratycznej. W tem miejscu polityk tego stron- 
nictwa, które głosi, że jest najbardziej narodo- 
we i najbardziej demokratyczne, westchnie za- 
pewne i powie parę słów o ..„biloku namiest- 
nikowskim*, sprawcy owej porażki, przypomni 
ową smieszną bajeczkę, wymyśloną dla grze- 
cznych dzieci wszechpolskich przez pomy- 


skóry, kapelusze, czapki, rękawiczki, pa- 
rasole, krawaty i wiele innych nowości 


dla Pań i Panów w ogromnym wyborze 
poleca 
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słowego zawiadowcę kantoru polityki wszech- 
polskiej, dr. Grabskiego. 

Może pan Grabski wierzy w bajki i seryo 
przypuszcza, że namiestnik zaczarowaną różdżką 
sprawił, iż wyborcy stracili ochotę do oddania 
giosów na kandydatów wszechpolskich... 

Przecież, by naiwność dra Grabskiego, 
poszła tak daleko, aby nie ujrzał, że większość 
mandatów, jakie zdobyli wszechpolacy, zawdzię- 
czają właśnie temu blokowi — trudno uwie- 
rzyć. 

Panowie: Głąbiński, Buzek, Tertil, Jabłoń- 
ski, Skarbek a nawet Dębski i Gall, stawałi do 
turnieju o mandat bez kontrkandydata „bloko- 
wego* i niemal oni wszyscy wyszli z urny, dzię- 
ki głosom wyborców innych stronnictw. P. Za- 
morski zawdzięcza swój mandat uprzejmości 
kontrkandydata, który bardzo poważną liczbę 
głosów skierował w jego stronę. Trudno było 
wymagać od namiestnika i od „bloku“, by 
przykładali rękę do wyboru takich Paduchów 
i Wiącków, by nie chcieli oczyścić naszego or- 
ganizmu parlamentarnego od takich wrzodów, 
które nam tylko wstyd przynoszą wobec obcych. 
„Jeśli nie rząd, to opozycya*, powiedzieli 
panowie wszechpolacy: słowo stało się ciałem. 
Tych paru posłów wszechpolskich, którzy zja- 
wiają się czasem na posiedzeniach kołowych, 
prowadzi opozycyę. Mamy więc do czynienia z 
taką bezrozumną opozycyą, zabierającą Kołu czas 
przydługiemi i niepotrzebnemi mowami na te- 
maty zbył często i zbyt szczegółowo omawiane, 
mamy wysuwanie żalów i śmiesznych urojeń 
osobistych (vide p. Ptaśl), mamy wreszcie sta- 
wianie wniosków nie na czasie. 

Większość Koła polskiego z pobłażliwością 
patrzy w stronę opozycyi wszechpolskiej w prze- 
konaniu, że opozycya ta wreszcie zrozumie, iż 
takiem krzykactwem niczego się nie zdobędzie, 
natomiast poważnem  współdziałaniem w pra- 
cach Koła naprawi swą zaszarganą reputacyę. 
Czy ta opinia większości Koła ziści się, to kwe- 
stya. Frakcya narodowo-demokratyczna w sze- 
regach swych nie posiada wytrawnych polity- 
ków, którzyby jej działalność skierowali na tory 
kulturalne i rozumne. 

Dyktatorstwo, idące z bardzo daleka, bo 
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następnie drogą kupna lub spadku z rąk do 
rąk; najdłuższy czas był własnością hr. Potoc- 
kich, a dzisiaj spadkobierca Potockich, Ksawe- 
ry hr. Branicki, jest właścicielem Wiianowa; 
współwłaścicielem jest społeczeństwo polskie, 
gdyż testatorka, hr. Potocka, zastrzegła w testa- 
mencie, że pałac wilanowski i jego zbiory ma- 
ją być dostępne dla publiczności. 

zbiory to cenne — królewskie: za- 
czął je gromadzić król Jan III.; rozkazał sku- 
powywać dzieła sztuki we Włoszech, a zwłasz- 
cza w Rzymie, co się tylko nabyć dało, więc: 
obrazy, posągi, arcydzieła starożytne, wyko- 
paliska... 

Król Jan IM, sam bardzo wykształcony 
(studya w Paryżu i w Padwie), założył biblio- 
tekę, gromadząc dzieła wielkiej wartości; bo- 
gaty tam jest szczególnie dział rękopisów, po- 
siada pierwszych 7 ksiąg kroniki Długosza, 
własnoręczne listy króla Jana III; do póżniej- 
szych nabytków należy zbiór dyaryuszów sej- 
mowych, akty sejmu czteroletniego i t. d. 

Właściciele Wilanowa wogóle zbiory kró- 
lewskie powiększali i uzupełniali; zwłaszcza 
obrazy zasługują na uwagę, mieszczą się one 
obecnie w później dobudowanem skrzydłe — 
stłoczone aż pod sufit w dwu salkach, a mo- 
głyby stanowić piękną galeryę, dosyć wymie- 
nić mistrzów, których Wilanów posiada: Leo- 
nardo da Vinci, dwa rysunki, głowy apostołów; 
dalej Tiziano, Veronese, Tintoretto, Guercino, 
Andrea delSarto, Domenichino, Caracci, Carava- 
ggio Guido Regni, Carlo Dolci, Sassoferato, Cana 
letto itd. ;zeszkoły hiszp. Velasquez, Ribera; z fran- 


cuskiej N. Poussin, Cl. Lorrain, Vernet, David, 
Greuze; z holenderskiej i flamandzkiej Rem- 
brandt; Van Dyck, Vouvermann, Ruisdael ; 
z niemieckiej Dńrer, Kranach. Prócz tego po 
wszystkich salach pałacu znajdują się portrety 
pendzla wybitnych artystów. A sale, już same 
przez się bardzo piękne, zawierają moc rzeczy, 
godnych widzenia i podziwu. 

I jak że się zwiedza tę perłę nadwiślanską? 
Oto u zamkniętych podwoi pałacowych stoi 
grupka ludzi i czeka; po jakimś czasie drzwi 
się otwierają i służący prosi, żeby wchodzić i 
to jaknajprędzej, bo on jedną partyę już prze- 
prowadził przez pałac i wypuścił przez balkon 
do parku, teraz my idziemy, a znowu nadejdą 
inni, no a wskutek tego trzeba się spieszyć, bo 
on niema czasu do tracenia. Nikt się nie 
troszczy o to, że zwiedzający wnoszą na obuwiu 
moc piasku, nikt nie odbiera lasek i parasolek ; 
i wędruje cała ta drużyna, zachwycona  pięk- 
nością sał, onieśmielona zlekka zabytkami wy- 
twornej kultury. Ale po jakimś czasie nastrój 
słabnie, błazeńskie dowcipy sługusa rozwiewają 
pietyzm do reszty i gromadka zaczyna się roz- 
pierzchać niesfornie po salach, dotykając sprzę- 
tów laskami, rękami, kreśląc swoje nazwiska 
na ślicznych inkrustowanych stołach, zlekka 
pyłem pokrytych... 

Wreszcie dochodzimy do galeryi obrazów, 
gromadka nasza poważnieje, zainteresowanie o 
gólne; na stolikach leżą tablice katalogowe 
zdekompletowane, ale są; pozostaje projekt, że 
ktoś jeden będzie czytał katalog, aby wszyscy 
mogli chociaż trochę zoryentować się w tych ob- 
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aż z ul. Zimorowicza we Lwowie, zbyt małą 
jest gwarancyą, by wszechpolacy w parlamen- 
cie wkroczyli na drogę pożyteczną dla kraju, 
no i dla swojej partyi. 

Nie bez podniety pozostają na opozycyę w 
Kole ataki dziwnej konfederacyi sezonowej, do 
której prócz organu wszechpolskiego, należy 
„Kuryer lwowski“ i t. zw. „Monitor“. Konfe- 
Geracya ta rozpoczęła kampanię z Kołem pol- 
skiem brutalną i przepojoną świadomymi fał- 
szami i przekręcaniami faktów pod dyktatem 
chęci zdyskredytowania znaczenia i wpływów 
polskiej w Wiedniu reprezentacyi. Niewybred= 
nym czytelnikom tych organów nie potrzeba 
widocznie faktów, wystarczy „besztanie*, no a 
już p. Grabski w tym względzie cieszy się im- 
ponującym kredytem u wielbicieli swego skrzy- 
piącego pióra. 

Tymczasem za treścią działalności Koła, 
za jego pełnem poczuciem i odczuciem narodo- 
wem za tem, że nie zahacza interesów kraju — 
przemawiają czyny ; zaś za równą linią polity- 
ki Koła przemawiają ludzie, doświadczeni i ro- 
zumni parlamentarzyści, którzy mają za sobą 
nie gest frazesu, ale lata długiej, owocnej 
pracy. 

Koło odbywa często posiedzenia poufne 
dla wymiany zdań w kwestyach politycznych 
i w sprawach, których jawne poruszenie ze 
względów taktycznych nie jest aktualne. 

Mimo tej poufności, organ p. Grabskiego 
stałe przynosi o posiedzeniach takich sprawo- 
zdania. Sprawozdania przesiane są przez sito 
„partyi opozycyjnej* w Kole i... (naturalnie) 
jako takie, są z gruntu fałszywe. I gdy poda- 
wanie przebiegu posiedzenia tajnego nie należy 
do taktu szanującego się pisma, to podawanie 
przebiegu fałszywego, usuwa się z pod nazwy... 
Jest to dowód cynizmu i deprawacyi owych 
informatorów-posłów. 

Ostatnio na posiedzeniach Koła poufnie 


| OCD — ZE W kona 7 m 
Odsprzedającym przesyłamy na żądanie próbki wina. Zamówienia z prowincyi w każdej ilości odwrotną pocztą. 
Ręczymy, że wszelkie wina u nas zakupione są oryginalne i naturalne. Szean 
Poszukujemy zastępców we wszystkich miastach Walicyi. 
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była omawiana sprawa upaństwowienia 4 gi- 
mnazyów w kraju i w Oriowej na Śląsku. 

Koło polskie, pamiętne swych obowiązków 
w kierunku podejmowania starań o wzmożenie 
szkół średnich w kraju, zaiste w obecnym 
swym składzie nie potrzebowało „przypomnie- 
nia“, czy też inicyatywy ze strony, która z nią 
„niespodziewanie* wystąpiła. Czuwanie nad po- 
trzebami szkolnictwa krajowego, nad postuia- 
tami oświatowym inie wchodzi w skład tylko 
przygodnego programu działalności obecnego 
Koła. 

Tymczasem na posiedzeniu w dniu 8 li- 
stopada p. Buzek uczynił znany swój wniosek, 
który nie znalazł większości. 

Cóż go mogło podyktować posłowi VI. o- 
kręgu lwowskiego; czy troska istotna o szkoły, 
gdy wiadome było, że Koło czyni już starania 
o nie — czy też chęć taniej reklamy dla swe- 
go stronnictwa, by podkreślić, że zabiega ono 
nie tylko o szkoły galicyjskie, ale i śląskie? 

Opinię tę co do reklamowego charakteru 
wniosku — jak zresztą i innych, bardzo popu- 
larnych wniosków grupy wszechpoiskiej — po- 
dzielała większość Koła i odrzucając go, dała 
tem samem votum ufności dla dotychczasowej 
działalności Koła w sprawie szkół śred- 
nich. 

Działania tego wprawdzie nie cechuje 
jarmarczna reklama po pismach wszechpolskich 
ale też towarzyszy mu większa ufność ze stro- 
ny społeczeństwa, niż to się zdarzało rozgłoso- 
wi bezceremioniałnych  obiecanek dawnych 
włodarzy Koła. 

„W nioskiem' takich spraw się nie zała- 
twia, a kto wie, jak ciężko w obecnych warun- 
kach rozognionych przeciwieństw narodowo- 


ściowych przeforsować postulat tak wybitnie 


narodowościowy — ten nie będzie mówił o 
„taktyce konspiracyjnej“ ale pochwali taktykę i 


snych winnic i wina hercegowińskiego. 


lstalona siawa niepszonych gramofonów 


z marką „aniołek piszący*, 


wiedzających mój skład, że jakość tych gramofonów, które reproduku- 
ja bez szmeru i oddają czysty i naturalny głos, przewyższają wszelkie 
inne wyroby imitacyjne. — Proszę się o tem przekonać, chętnie za- 
demonstruję — bez przymusu kupna — a każdy odniesie przekonanie, 
Że niema milszej rozrywki w domu, uspakajającej nerwy po całodzien- 


nej pracy, jak produkcya 


jakoteż płyt, przekonała wszystkich od- 


gramofonu aniołkowego, który z płytami 


najnowszych zdjęć pierwszorzędnych sił artystycznych otrzymać mo- 


łna jedynie u firmy 


razach, 
wiedniego oświetleni.a Służący z oznakami wiel- 
kiego zniecierpliwienia znosił naszą natrętną 
ciekawość (I), a w końcu zdecydował; 

„Ja, proszę państwa, nie mogę pozwolić 
na takie długie oglądanie; przecież państwo 
tych obrazów nie będą kupowali, więc po co 
się tak przypatrywać*, Dla uniknienia niemiłej 
sprzeczki, z wielkim pośpiechem kończymy 
zwiedzanie, składamy napiwek do nadstawionej 
ręki i już jesteśmy za drzwiami po drugiej stro- 
nie pałacu, a gorzkie pytanie ciśnie się na usta: 
— czemu to u nas tak ?... 

Ale w parku tak pięknie, taka cisza ko- 
jąca! Cudny szafir lipcowego nieba i ten pię- 
kny piały pałac, strojny w posągi i freski, u- 
noszą myśl daleko — za Alpy do stóp najpię- 
kniejszej świątyni świata... do Medyolanu, gdzie 
żył i pracował dla postępu, dla „miglioramen- 
to umano* wielki arystokrata ducha, twórca 
Ambrosiany —  Federigo Boromeo (ur. w r. 
1564). Potomek możnego rodu — olbrzymią 
fortunę swoją uważał za depozyt, który powi- 
nien przynosić jaknajwięcej plonu dla ludzko- 
ści współczesnej i potomnej. Życie pędził wię- 
cej niż skromne, raczej ubogie, nie szczędząc 
pieniędzy na wspomaganie wszelkiej nędzy; 
wiekopomnem zaś dziełem jego jest Ambrosia- 
na, biblioteka olbrzymiej wartości i galerya o- 
brazów. 

Uczeni i znawcy byli wysłannikami Bo- 
romea i oni to wyszukiwali księgii rękopisy we 
Włoszech, Francyi, Hiszpanii, w Niemczech i 
Flandryi, w Grecyi i Palestynie... 


tak ciasno wiszących i tak bez odpo- 


Z przepisów, 
dla zarządu biblioteki, widnieje usiłowanie, a- 
by ta biblioteka jaknajwiększą przynosiła ko- 
rzyść społeczeństwu, by się wiecznie odnawia- 
ła i powiększała; obowiązkiem bibliotekarza 
było podtrzymywanie korespondencyi z uczo- 
nymi całej Europy. Dostęp do biblioteki i in- 
nych zbiorów był wolny, bez żadnych utru- 
dnień zarówno dla Włochów, jak i dla cudzo- 
ziemców : każdy, któ się do biblioteki zwrócił, 
otrzymywał potrzebne dla niego wskazówki, 
dosiawał żądane dzieła, wygodne miejsce przy 
stole — dla studyów, pióra i atrament. 


Wszystkie te zarządzenia wzbudzały u 
współczesnych podziw, gdyż wtedy (wiek XVI) 
do zbiorów prywatnych szerszy ogół jeszcze 
nigdzie dostępu nie miał. 


Bardzo wiele zapożyczyliśmy od Włochów 
i z niemałym dla nas pożytkiem, a i teraz by- 
łoby bardzo szczęśliwie, gdyby dziedzic Wila- 
nowa w w. XX. wziął sobie za wzór wielkiego 
Włocha z XVI-go w. $ 

Boromeo zdumiewał swoich współczesnych, 
ofiarowując zbiory swoje dla dobra powszech- 
nego, z biegiem jednak czasu pojęcia się prze- 
kształcały, coraz więcej pojawiało się ludzi, 
zdających sobie sprawę z tego, że wielkie rody 
miały w społeczeństwach ludzkich nie tylko 
prawa i przywileje, lecz także wielkie obowiąz- 
ki kulturalne: w czasach, kiedy światła jeszcze 
nie starczyło dla wszystkich, ich to zadaniem 
było chronić, w miarę możności, płomień 
święty przed ostrymi wichrami dziejowymi. 


AMORE AAND NME ECO PA 


które ustanowił Boromco 


Ne. 386. 


rozwagę Koła, które nie chce każdego swego 


sukcesiku roztrąbiać po gazetach. 
Dlaczego tym panom tak nieswojsko w o- 

becnem Kole... Cicha, ale wieńczona sukcesami 

praca mniej im przypada do smaku, niż jar- 

marczne krzykactwo, obliczone na etekt.., se- 

zonowy. 

Stąd dąsy bardzo na czasie. 


Z teatru. 


(„Zabobon* czyli „Krakowiacy i Górale", opera 
narodowa w 3 aktach J. N. Kamińskiego, mu- 
zyka Karola Kurpińskiego). 


O wczorajszym wieczorze napisać należy 
panegiryk: Jedno z najlepszych przedstawień, 
jakie na scenie lwowskiej lat ostalnich ogląda- 
liśmy, jeden z najlepiej spełnionych obowią- 
zków, jakie ma scena wobec przeszłości. 

Na znakomitą, wyjątkową całość wczoraj- 
szego przedstawienia złożył się cały szereg mo~ 
mentów: Był przedewszystkiem wielki sukces 
reżyseryi. Takich scen zbiorowych, tak spra- 
wnie wyreżyserowanych chórów, tłumów, tak 
dobrze opracowanej części sytuacyjnej nie miało 
żadne przedstawienie i to nie tylko w cyklu 
historycznym. 

Potem rzucała się w oczy staranność wy- 
stawy, kostyumów, umiejętne efekty świetlne, 
wreszcie — zespół aktorski, w którym nadto 
działy się rzeczy najdziwniejsze, zgoła para- 
doksalne. Bo już patrząc na afisz można było 
zrobić wielkie oczy z podziwu, a widząc rze- 
czywistość wybuchało się śmiechem. Oto np. 
jest partya śpiewna. Wchodzi na scenę 
studencina o skromnej minie i zaczyna 
śpiewać smętne kuplety. Nic zatem nadzwy- 
czajnego. A jednak widownia ledwie w krze- 
słach usiedzi. Jestto bowiem Jan Nowacki. A gdy 


P. T. Publiczności oraz kupcom, że już otworzyliśmy nasz wielki skład win dalmatyńskich z wła- 


Posiadamy zawsze najmniej 500 hl. wina na składzie we 


Lwowie, tudzież każdą ilość wina we własnych piwnicach w Selcach na wyspie Eracz w Dalmacyi. 


Vrsalović & Niateljzamn 


Liró, ul Prociry G. 


KRAKÓW 
UL. FLORYAŃSKA 25 
telef. 1560. filia, Grodzka 71, tel. 1241. 
Ulgi w spłatach ratalnych! Cenniki darmo i opiatnie! 
framefen koncertowy wraz z 5 płytami pońwój, ti. 10 zdjęć SOK f 


A 


LWÓW 
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U nas, w Polsce, byli także magnaci 
świadomi swego posłannictwa cywilizacyjnego, 
mamy przecież pomniki lego nświadomienia, 
jak np. Ossolineum i muzeum Dzieduszyckich 
we Lwowie, muzeum Czartoryskich w Krako- 
wie; a i sam Wilanów testamentem hr. Poto- 
ckiej został oddany na pożytek społeczeństwa. 
Inne rody mniej zaszczytnie i mniej świadomie 
spełniały to swoje posłannictwo — oto w mia- 
rę jak się przekształcały warunki bytu ekono- 
micznego, ruina majątkowa wydawała drogą 
sprzedaży ich dorobek kulturalny w ręce spo- 
łeczeństwa. 


kiedy ogół dorasta do tego po- 
ziomu, na klórym dawniej utrzymywały się 
nieliczne jednostki, dzisiaj ogół obowiązany 
jest stanąć na straży skarbów już nagromadzo- 
nych, a tak niezmiernie ważnych dia dalszego 
rozwoju kulturalnego; to też i do pałacu wi- 
łanowskiego i do jego zbiorów nie możemy się 
odnosić, jak do czyichś bogactw — uprzejmie 
nam pokazywanych! Wśród nas i dľa nas 
powstał Wilanów i my wszyscy mamy prawo 
i obowiązek żądać, aby niedbalstwo i nieu- 
świadomienie jednostki nie przynosiły krzywdy 
i szkody całemu myślącemu i rozwijającemu 
się społeczeństwu dni dzisiejszych i wszystkich 
dni przyszłych. 


Dzisiaj, 


Pi D 


Nr. 386, 


skończył wtłacza się na scenę ni mniej ni 
więcej, tylko — Solnieki. Myślicie, że to jakaś 
pomyłka. Ktoś w krzesłach powstał mówiąc, że 
nie przyszedł na operetkę. 

A jednak ci obaj ludzie, których kinkie- 
ty migdy jeszcze razem nie oświetliły tańczą, 
śpiewają i wiodą rozhowory, jak gdyby nigdy 
nic, jak gdyby to zawsze wspólnie czynili. 

Ale nie sam Nowacki z Solnickim śpie- 
wają. Śpiewa także Feldman, przepyszny orga- 
nista: widzicie z oczu artysty, że żadna wielka 
rola nie dała mu tyle satysfakcyi, co te śpiew- 
ki, burzą oklasków nagradzane. 

I tak ciągle śpiewa i tańczy dramat we- 
spół z operetką: Dobrzańska i — Kuligowski, 
bBarwińska i — Dobosz. 

A te kuplety tak upajają, jak wino stare. 
Kupłety z przed lat stu, o Polsce, o Krakowie, 
o służbie dla ojczyzny, kuplety, którym przed 
wiekiem towarzyszyła ta sama burza oklasków 
w ogrodzie Jabłonowskich. 


Jest w teatrze rozrzewnienie . Rzęcz jakaś 


dziwna: kiedy się Polska wychyli ze sceny w 
koturnie, należy głowę skłonić z szacunkiem, 
lecz, gdy przemówi z wodewilu — można 


się rozpłakać... 
I tu jest trzecia tajemnica wczorajszego 
sukcesu „Krakowiaków i Górali“. Lecą mazury 
obertasy, krakowiaki, aż drży teatr i drzazgi 
lecą z desek teatralnych 
I mgli oko szalony taniec barw. Migają 
się krakowskie kapoty i góralskie gunie, wiruje 
tłum przepysznie kolorowych dziewoi i parob- 
czaków. Jest nieopisany rozmach, rycie i ruch. 
Wieje przez scenę nie jakiś łagodny zeiirek swoj- 
skości, ale gwałtownywiechr polskości. który zda 
się, wymiecie z teatru i precz wyżenie wszystko, 
co obce... porywający, rozkoszny wieczór. 
ST. WASYLEWSEJI. 


trhaszna tragedya 
rodzinna., 


W ostalnich numerach donieśliśmy o stra- 
sznym czynie nicjakiego Matkovica, który nie- 
otrzymawszy ręki pny Holzknecht, zastrzelił ją 
i dwu jej braci. Kilka dzienników wiedeńskich 
umieszcza wynurzenia szefa sekcyi Holzknechta, 
ojea zastrzelonych przez Matkovica ofiar. Pan 
Hołzknecht powiedział między innemi co na- 
stępuje: Córka moja żyła dla swego zawodu 
kształcenia dziewcząt ; miłość do dzieci i zami- 
łowanie do muzyki wypełniało treść jej życia ; 
niczem innem nie zajmowała się. W czasie 
świąt nawet gromadziła dzieci i robiła z niemi 
wycieczki, oprowadzała je po mieście i poka- 
zywała im zabytki sztuki, które sama bardzo 
dokładnie znała. Przy tem jej usposobieniu nie 
mogła hyć mowa o stosunku miłosnym. 

Wobec ojca, którego bardzo kochała i 
wobec którego była bezwzględnie szczera, nie 
miała żadnych tajemnic, „ale nigdy nie było 
mowy o innym jakim stosunku do Matkovicea, 
jak o przyjaznym*. 

Dr. Matkovica charakteryzuje p. Holz- 
knecht jako człowieka rozsądnego., trzeźwego 


specyain ość! t 


Wodociągi, 


urządzenia sanitarne, oświetlenia gazowe, pom- 
py parowe i ręczne wykonuje najtaniej firma: 


„Gazeta Wieczorna" z dnia 18, listopada 1911, 


i łagodnego tak, iż rodzice nieraz mówili o 
tem, iż pragnęliby, aby ich dzieci były podo- 
bne do niego, tak dzielne i pełne dobrych 
dążności i szlachetnego. SRA Kiefu. 

„Zamordował mi 2 dzieci w kwiecie wie- 
ku — mówił p. Holzknecht — jednak, gdy o 
nim myślę, nie jestem w stanie złego słowa 
o nim powiedzieć. W chwili popełnienia zbro- 
dni musiał on być chorym, pozbawionym 
zmysłów. Kochałem go, jak swoje własne dzie- 
ci i przebaczam mu.* 

Gdy Matkovic raz w obecności rodziców 


i braci zwrócił się do pny Maryi z zapyta- 
niem, co sądzi o małżeństwie, — odpowie- 
działa, iż, jak długo obowiązuje ustawa o 
celibacie nauczycielek — tak długo ona za 


mąż nie wyjdzie, gdyż nie porzuciłaby zawodu, 
który jest potrzebą jej życia. Nie zauważono 
wówczas bynajmniej, ażeby oświadczenie to 
zrobiło na Matkovicu silniejsze wrażenie. Jak- 
kolwiek rodzice nie mieliby nie przeciw temu 
połączeniu córki z Matkovicem, nie mogli 
przecież zmienić jej postanowienia. — Możeby 
się wszystko było skończyło szczęśliwie, gdyby 
celibat wcześniej przesła: obowiązywać; z ra- 
dością byliby dali przyzwolenie na związek, 
któremu, ze swego punktu widzenia, nic za- 
rzucić nie mogli“: 


NRESZE PIERZE TZETRCWTTTAEZTTDT L ERIE 
KKDZSEA AE. 


Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho- 
i od Baka. 


Ceea chorób netran 


Dr. A. J. Mayer 


Jagiellońska 7. 1547 


Obrońca w sprawach karnych 


1543 Dr. Leou REICH 


Lwów, ul. Halicka 21 (dom radcy Bałłabana). 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MIECZYSŁAW BERGER 


b. asystent polikliniki wiedeńskiej chorób skórnych i we- 
nerycznych, długoletni. lekarz zdrojowy Iwonicza 

ordynnje 00 10 —1 i od 5 —5 Lwów, Sykstuska |. 11, 
(róg Szajnochy). 1376 


a 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


GOLFA JANIČER 


Dr. R 
ul. Sienkiewicza 5 1587 
otwarty od 9—11 od 3—6. W niedziele i świętąąprzed poł. 


1613 OSZCZĘDNI kupują najlepiej od 
I. [Kapralilsma weLwowie, 
dom ŚSchalfa, obok teatru. — Cenniki darmo. 


1619 Lekarz chorób wewnętrznych 


Dr. Ludwik Laudzrste.n 


powrócił i ord. jak dawniej żyblikiewicza 2. Tel 1228. 


1 [Gl PŁAC 


i płótna. — Olbrzymi wybór. 


NKLICKI 14. 
wełny i jedwabie na suknie, kostyumy i bluzki damskie. — Halki, 


Ceny fabryczne. 
czarne wemy EZ Tabry k: DEDO = AE 


FABRYKA konsa ŻELEZRYCH 


Str. 5. 


Specyalista chorób skórnych ! wenerycćznych 


Dr. N. Goldstein 


po dokładnych specyałnych kursach ha klinikach w Wie- 
dniu, Berlinie i Frankfurcie ordynuje dla kobiet od 10 do 
1577 12, dla mężczyzn od 2 do 5 


przy ul. Rejtana 1. 4 (róg ul. Jagiellońskiej)" 


I"elegraxm! 


Z dniem 1. grudnia 1$11 otwartą zostanie we Lwowie przy 
ul. Grodeckiej 1. 69 pierwszorzędna z wykwintnym kom- 
tortem urządzona 


Eawuwiarnia i Restaunrmoya 
pod nazwą 


SRIVIERA“. 
Dr. Marya Felauer 


ordynuje w położnictwie i chorobach kobie- 
cych od 3—5. Mikołaja 15. 1424 


1569 


TĄDZEŃ! 
M URZĄDZENIA Mep 
go 


FRANCISZEK 


ZEIZER 


FABRYKA: 4 SKŁADY: 
ul. TKACKA LEÓW PASAŻ 
L. 23. MIKOLASZA 
STACJA KOLEI ELEKTR. H. Z. 
Kalendarzyk: 
Dziś, w sobotę (18-go listopada): rz.-kat. Otlona 
op. Gr.-kat. : Hałaktyona. 


Wschód słońca o godz. zachód o godz. 


3:37 popołudnin. 


643 rano, 


Repertuar teatru miajskiego we Lwowie. 

W sobotę o godzinie pół do 4-iej popoł: 
dzieży szkolnej: „Barbara Radziwiłówna*, tragedya 
uktach Alojzego Felińskiego. 

W sobotę o godzinie pół do $-mej po raz 11-tv: 
„Cnotliwa Zuzanna“, operetka w 3 aktach J. Gilberta. 

W niedzielę wyjątkowo o godz. 3-ciej po poł. po 
raz 22-gi „Peer Gynt*, poemat dramatyczny w 5 aktach 
H. Ibsena; muzyka E. Griega, z Karolem Adwentowiczem 
w roli tytułowej. 

W niedzielę o godz. 
„Cnotliwa Zuzanna“, operctka w 
leną Miuowską w roli tytułowej. 

W poniedziałek, po raz 2-gi „Zabobon czyli Kra 
kowiacy i Górale", opera narodowa w 3 aktach J. N, Ka- 
mińskiego, muzyka Karola Kurpińskiego. 


Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon- 
cert muzyki sałonowej. Wstęp wolny. 1591 


dła mło- 
wód 


8-imej wiecz. po raz 12-ty 
8. akt. J, Gilberta z H - 


jmż nsdyszty na sezes je- 
sienny i zimowy modne 
szyfony 
Próbki wysyła się franco. 


WA LWÓW== 


Telefon 1705. 1387 


|. Drorfor i Sowie z "dw; 3 


Właściciel: KR. Broxzer i A. Sattys. 1471 polecają 

| i s Ceny 

janka AKOE rens 
niskie, 


wybór połężny. 
E ZER owi. | 


hi ry, materace i poirie 


uam Magazyu nbiorów męskich 


oraz kompietne wy prawy damskie, mę- 
skie i dziccinie. 
Wielki wybór bielizny ciepłej, 
u to: Bielizna dr. Jjaegeru, spodnie 
damskie „Reform*, oraz wszelkie wy- 
roby włóczkowe i pledy damskie. 


Jana Mikolajtysa 


LWÓW, GRO 


DECKA 54. 


1238 


Str. 6. 


Repertuar „Teatru Nowego”. 

W sobotę „Meir Ezofowicz*. 

W niedzielę „Meir Ezofowicz*. 

W poniedziałek „Synowa ze suteren“. 
We wtorek „Meir Ezofowicz”. 


Powszechne Wiesz uniwersyteckie. W niedzielę, 
dn. 19. b. m. wykła Janellego, wyjątkowo nie 
odbędzie się. 


Kółko amatorskie Tow. „Czytelni kolejowei' we Lwo- 
wie, odegra w niedzielę, dn. 19-go listopada 1911 w lokału 
Towarzystwa (gmach dworca kolei czerniowieckiej, ul. Gro 
decka) „Nad przepaścią“, melodramat ze spiewamy w 5-ciu 
odsłonach. Początek o godz. 7-mej wieczór, Po przedsta- 
wieniu zabaw z tańcami za dopłatą po 40 hal. od osoby. 


Prochownia na Gródeckiem. Właściciele 
gruntów, położonych w rejonie prochowni woj- 
skowej na gródeckiem przedmieściu, zebrani na 
zgromadzenin w szkole wydz. im. Sienkiewicza, 
nadsyłają nam następujący komunikat: 

Lwów rośnie, rozwija się, jak na droż- 
dżach ; przedmieścia zmieniły zupełnie swój da- 
wny wygląd, zniknęły uroczo wśród ogrodów 
położone przedmiejskie domki, ich miejsca za- 
jęły kamienice. Najpiękniej rozwinęło się nasze 
miasto w stronie zachodniej; powstał tu cały 
szereg nowych ulic i wspaniałych willi i ka- 
mienic, bo też ta strona miasta jest nie tylko 
najzdrowsza i najpiękniej położona, lecz w tej 
stronie leży główny dworzec kolejowy, koncen- 
truje się więc tu cały ruch. Przeszkodę jeszcze 
intenzywniejszego rozwoju tej części miasta sta- 
nowiła i stanowi prochownia wojskowa, poło- 
żona pomiędzy torem kolei czerniowieckiej a 
drogą kulparkowską, wśród najpiękniejszych 
gruntów i rejonem swym przygwoździła 319 mor- 


sów. Właściciele tych gruntów, leżących w re-! 


jonie prochowni, od 18 lat nadaremnie kołata- 
li do władz, by prochownię zabrały. Jeden z 
właścicieli, syndyk Wydziału krajowego dr. Bi- 
liński, wytoczył był nawet proces skarbowi woj- 
skowemu imieniem właścicieli, który to proces 
przegrał w najwyższym trybunale. Rozpacz o- 
garnęła właścicieli gruntów, wdrożyli więc kro- 
ki w celu wykupna prochowni od skarbu woj- 
skowego i podpisywali deklaracye, że złożą po- 
trzebną na wykupno kwotę, lecz i ta akcya za- 
wiodła. Dopiero przed 2 laty zajął się tą spra- 
wą znany z energii i gorącego zajmowania się 
sprawami miasta, radny miejski i dyrektor 
szkoły im. Sienkiewicza p. Jan Soleski i 
skierował akcyę na właściwe tory. Zwoławszy 
ogólne zgromadzenie właścicieli, wyjaśnił, że 
nie deklaracye podpisywać na wykupno, lecz 
gotówkę złożyć trzeba przedewszystkiem, bez 
gotówki niema co marzyć nawet o usunięciu |C 
prochowni. Propozycya radnego p. Soleskiego 
zostala przyjętą, właściciele złożyli kwotę 20.000 
K, którą to kwotę radny p. Soleski złożył w 
kasie miejskiej. Tu wypada z ubolewaniem nad- 
mienić, że właściciele największych obszarów, 
którzy z usunięcia rejonu prochowni największe 
mieć będą korzyści, do złożenia powyższej kwo- 
ty ani halerza dać nie chcieli! 

Sprawą wykupna prochowni, tak szczęśli- 
wie przez radnego p. Soleskiego przygotowaną, 
zajął sie gorąco i z właściwą sobie energią, 
znany z troskliwości o dobro współobywateli, 
prezydent miasta p. Neu man. Jego usilnym 
zabiegom zawdzięczyć należy, że na ostatniem 
vosiedzeniu magistrat uchwalił wdrożyć natych- 
niastowe kroki, by wykupno prochowni jak naj- 
ychlej przeprowadzić. Tak więc racyonalne u- 
jęcie sprawy przez radnego p. Soleskiego roz- 
wiązało nareszcie szczęśliwie od 18 lat wloką- 
'ą się sprawę prochowni i rejonu, która, jak 
"mora, gniotła obywateli miasta. 

Wczoraj dnia 17 bm. odbyło się o godzi- 
sie 7 wieczór, zwołane przez radnego p. Sole- 
kiego, ogólne zgromadzenie właścicieli gruntów 
nrzygwożdżonych prochownią, w szkole im. 
*ienkiewicza, na którem radny p. Soleski po- 
lał do wiadomości zgromadzonych tak dla nich 
"adosną uchwałę magistratu. 


Już nadeszł 


Skating 
Rink - 


nałuowsze binzki, halki, 
sziziroki, matynki, płaszczyki 
n Í sukienki dziecinne, boa, zarg- 
kawki, kapelusze damskie i dzłecione ——— d 


s Patac Sportowy pray ul. Zielonej 7. 


mam Przyst, tramwaju elektr. Ł. |. === 
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Licznie zebrani obywatele podziękowali 
radnemu p. Soleskiemu za trudy i wybrali de- 
putacyę, która złoży podziękowanie p. prezy- 
dentowi miasta i pp. wiceprezydentom za zaję- 
cie się tą sprawą. 

Polskie Towarzystwo emigracyjne, a 
zwłaszcza jego dyr., p. Okołowicz, narażeni byli 
na bezustanne, ciężkie ataki ze strony „Głosu 
Narodu* i „Monitora*. Skłoniło to Radę nad- 
zorczą Tow. na posiedzeniu, odbytem w dniu 
23 września br., do jednomyślnego wyrażenia 
p. Józefowi Okołowiczowi zupełnego zaufania, 
oraz współczucia z powodu skierowanych prze- 
ciwko niemu napaści, oraz do wybrania, na 
wniosek dyrekcyi, komisyi w celu dokładnego 
zbadania toku urzędowania i manipulacyj biu- 
rowych, a nadto zarzutów, podnoszonych prze- 
ciwko kierownictwu Polskiego Tow. emigrac. 
przez „Głos Narodu*. 

Komisya rzeczona po przeprowadzeniu 
szczegółowych badań stwierdziła, iż wszystkie te 
zarzuty polegają bądź na faktach zupełnie nie- 
prawdziwych lub tendencyjnie przekręconych, 
bądź na relacyach, pochodzących ze źródeł mę- 
tnych i niezasługujących na wiarę. 

Obszerne bardzo i szczegółowe odparcie 
zarzutów, którego z powodu braku miejsca w 
pełnem brzmieniu powtórzyć nie możemy, pod- 
pisali członkowie komisyi: dr. J. Hupka, dr. 
Alfred Halban, dr. Antoni Górski, Cezary Hal- 
łer, ks. dr. Ad. Kopyciński, dr. Ad. Krzyża- 
nowski, Bronisław Laskownieki, dr, Wit. Le- 
wieki, dr. Tad. Starzewski, dr. J. K. Steczkow- 
ski, dr. Wł. Stesłowicz, J. Wasung, Fr. Wój- 
cik, dr. Ignacy Wróbel. 


Z zarządu głównego Tow. nauczycieli 
szkół wyższych, W związku z niedawno od- 
bytem Wałnem Zgromadzeniem Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych w sprawie suplen- 
tów, wysłał Zarząd główny telegram do prezy- 
dyum Koła polskiego, oraz posłów Angermana, 
Buzka, Germana, Głąbińskiego, Halbana, Mata- 
kiewicza, Rychlika, Stesłowicza i Zamorskiego 
z wezwaniem, by Koło polskie usilnie obsta- 
wało przy natychmiastowem wprowadzeniu 
awansu czasowego, z policzeniem wszystkich 
lat służby państwowej, a w szczególności służ- 
by suplenckiej od daty pierwszej przysięgi służ- 
bowej. Nadto z ramienia Towarzystwa wyje- 
chał wiceprezes p. Jędrzejowski, jako członek 
deputacyi Zalak galic. Towarzystw urzędni- 
ków i nauczycieli państwowych“ do Wiednia, 

celem przedstawienia rządowi i Kołu Polskiemu 
postulatów ogółu nauczycielstwa szkół średnich 
w kraju, a w niedzielę wyjedzie specyalna de- 
putacyva, złożona z 2 członków Zarządu głów- 
nego, 2 członków Koła lwowskiego, oraz 2 
członków Koła krakowskiego, która w obszer- 
nym memoryale przedstawi władzom central- 
nym okropne położenie przeszło połowy nau- 
czycielstwa, żyjącej w dzisiejszych czasach 
ogromnej drożyzny z kwoty około 150 koron 
miesięcznie i pozbawionej nadziei rychłego 
otrzymania posad z powodu macoszego trakto- 
wania naszego szkolnictwa przez rząd central- 
ny, który ze względów oszczędnościowych nie 
tworzy tyle posad, ile ich potrzeba i ile się ich 
krajowi na mocy obowiązujących ustaw należy. 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Karola 
Rettingera z panną Emilią Wysocka, odbędzie 
się w niedzielę 19 b.m., w kościele O. O. Ber- 
nardynów, o godz. 7 wieczorem. 

Państw omłodzi upraszają zamiast telegra- 
mów, składać datki na cele Macierzy szkolnej 
w Cieszynie. 

Wykład dr. Leona hr. Pinińskiego 
na temat: „Piękność miast i zabytki przeszło- 
ści“ odbędzie się staraniem Towarzystwa upięk- 
szenia miasta Lwowa i Tow. sztuki stosowanej 
„Zespół* w poniedziałek dnia 20 b. m., o godz. 
6 wieczorej w wielkiej sali ratuszowej. 
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Z Kasyna miejskiego. W sobotę 25. li- 
stopada br., przedstawienie amatorskie „Sposób 
na mężów", komedya P. Bayarda i J. de Vail- 
ly'a. Początek o godz. 7-ej wieczorem. Po 
przedstawieniu tańce — dla panów strój wie- 
czorkowy. Bilety od wtorku wydaje sekre- 
taryat. 

Od 1. grudnia br. urządza Kasyno m. 
kurs wymowy, deklamacyi i gry scenicznej dla 
swych amatorów i rodzin członków Kasyna. 
Kierownictwo kursu objął były dyrektor teatru 
ludowego w Krakowie, p. Franciszek Frączko- 
wski, artysta teatru miejskiego. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretaryat Kasyna do 28 bm. 

Niebezpieczny bandyta. Z Morawskiej 
Ostrawy dochodzi nas wiadomość, iż onegdaj 
spotkał tam żandarm, idący z agentem poli- 
cyjnym, jakiegoś mężczyznę, który wydał mu 
się bardzo podejrzanym. Chciał go więc przy- 
trzymać, by zbadać, kim jest. Kiedy żandarm 
przystąpił do nieznajomego, wyjął tenże z kie- 
szeni browning i położył trupem żandarma, a 
agenta ciężko postrzelił, sam zaś uciekł. Na 
podstawie opisu, podanego przez ranionego 
ugenta, rozpisano za zbiegiem listy gończe. Na 
podstawie opisu, zawartego w listach, rozpo- 
znał na drugi dzień policyant w Libiążu pra- 
wdopodobnie tego samego bandytę, zdążającego 
w kierunku granicy rosyjskiej. 

Chciał go aresztować, lecz bandyta zranił 
go ciężko kulą browningową. Pomimo strzałów, 
oddanych przez uciekającego, zdołano go schwy- 
tać i osadzić w więzieniu. Ma to być jakiś 
niebezpieczny bandyta, który przedostał się 
przez granicę na „gościnne występy*. 

Towarzystwo pomocy naukowej, utrzy- 
mujące bursę dla polskiej młodzieży szkół śre- 
dnich pod nazwą „Domu im. Tadeusza Kościu- 
szki* i zajmujące się rozdawnictwem obiadów 
w porze zimowej ubogiej młodzieży chrześcijań- 
skiej tut. szkół ludowych, odbędzie doroczne walne 
zgromadzenie w niedzielę dnia 26 b. m., o g. 
10 przed południem w sali posiedzeń ma- 
gistratu. 

Z wygotowanego dla walnego zgromadze- 
nia sprawozdania zarządu za rok szkolny 
1910—11 dowiadujemy się, że z końcem roku 
administracyjnego 1909-—10 byio członków 587. 
W ciągu roku wystąpiło 24, zmarło 12, przy- 
było 7. Z końcem sierpnia 1911 pozostało za- 
tem 558 członków. Do „Domu im. Tadeusza 
Kościuszki* przyjęto na początku roku 52 ucz- 
niów. 

Ogólne wydatki na utrzymanie „Domu im. 
Tadeusza Kościuszki* wraz ze spłatą długów hi- 
potecznych wynosiły 23.458 K 42 b, dochody 
zaś 20.719 K 19 h, powstał więc niedobór w 
kwocie 2.734 K 23 h, który pokryto z fundu- 
szu obrotowego. Rozdawnictwo obiadów trwało, 
jak zwykle, trzy miesiące zimowe: styczeń, lu- 
ty i marzec 1911 i odbywało się w dziewięciu 
szkołach ludowych: żeńskich im. św. Antonie- 
go i im. ks. Kordeckiego, męskiej im. ks. Kor- 
deckiego, żeńskich im. Piramowicza, im. Ko- 
ściuszki, im. Staszica, mieszanych im. Szaszkie- 
wieza, im. Zimorowicza i im. św. Zofii. 

Ogółem wydano obiadów 28.549 porcyi, 
czyli przeciętnie dziennie 509. Koszt jednego 
obiadu wynosił w 1911 roku 19°09 h, a ogólny 
wydatek na obiady 5448 K 40 h. Wydawanie 
większej ilości obiadów umożliwiła reprezenta- 
cya m. Lwowa przez podwyższenie na ten cel 
subwencyi o 1000 K, a z funduszów własnych 
dodano 65 K 69h, resztę zaś wydatków w kwo- 
cie 382 K 71 h pokryły tak zwane dochody 
centowe. 

W sprawie wymiaru podatku osobisto- 
dochodewego podaje Dyrekcya skarbu do wia- 
domości właścicieli domów i lokatorów, że w 
wykazach form B, C i D należy wykazać imien- 
nie mieszkańców, względnie członków rodziny 


olihe j Lwów, Halicka 9. 


SPECYALNY SKŁAD 
PRZYBORÓW DO RRAWIECZYZNY. 
w sali ogrzewanej i dobrze wentylo- 
wanej, wypożyczalnia wrotek na miej- 
scu, wyborna kawiarnia i bufet pod 
zarządem pp. Jaegera i SP. trzy razy 
i 403 


+ 


tygodniowo. 
e - Koncert muzyki wojskowej! « » 
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ich zatrudnienie i miejsce zamieszkania według 
stanu z dniem 5 listopada 1911 i wykazy te 


przedłożyć administracyi podatków najdalej do 


25 listopada 1911. Wykaz B ma być wypełnio- 
ny przez właściciela domu wynajętego, wykaz 
C przez czynszowników, a wykaz D przez wła- 
ścicieli domów niewynajętych. Te same wyka- 
zy obowiązani są sporządzić właściciele hotelów 
i domów zajezdnych co do tych osób, które 
dłużej, niż 3 miesiące, bez przerwy mieszkają. 
Blankiety powyższych wykazów wydaje registra- 
tura administracyi podatków, pl. Głowy 1. 1 
na I piętrze, za zgłoszeniem się interesowanych” 
bezpłatnie. ? 

Związek awiatyczny słuchaczów Poli- 
techniki we Lwowie urządza szereg odczytów 
z dziedziny awiatyki. Odczyty te odbędą się w 
następującym norządku: Poniedziałek 20 bm.: 
„Podstawy lotu sztucznego w naturze“, 27 bm.: 
„Pierwsze próby lotu sztucznego”, 4 grudnia: 
„Stan dzisiejszy“, 11 grudnia: „Rzut oka w 
przyszłość”, 

Prelekcye te będą ilustrowane obrazami 
świetlnymi i odbywać się będą w sali VI par- 
ter o godz. 6-ej wiccz. 

Członkowie Z. A. S, P. mają wstęp wolny, 
nieczłonkowie płacą 20 hal. 


Wystawa architektury i wnętrz w oto- 
czeniu ogrodowem w r. 1912 w Krakowie. 
W dniu 16. b. m. odbyło się we Lwowie oso- 
bno zwołane posiedzenie Towarzystwa politech- 
nicznego, pod przewodnictwem prezesa, radcy 
dworu p. R. Ingardena, z udziałem członków 
Koła architektów. Na to posiedzenie przybyli 
z Krakowa przedstawiciele Komitetu wystawy |" 
pp; Stryjeński, Warchałowski i Mączyński. 

W wyczerpujących referatach delegaci Ko- 
mitetu objaśnili na przywiezionych z Krakowa 
licznych planach i widokach wystawy cel i za- 
kres tego przedsięwzięcia. Wystawa: odbędzie 
się, jak wiadomo, w letnich miesiącach r. 1912 
(maj— pażdziernik), na gruntach, udzielonych 
przez miasto, tuż pod parkiem Jordana, w po- 
bliżu Błoń. Celem wystawy jest przedstawienie 
sprawy zabudowywania się miast i okolic pod: 
miejskich systemem domów mniejszych, w oto- 
czeniu ogrodowem, przeznaczonych dia jednej 
lub kilku rodzin i to dla wszystkich warstw 
ludności. 

Prelegenci podnieśli związek tej sprawy 
z ideą miast-ogrodów, przyjętą już na Zacho- 
dzie, szczególniej w Anglii i Niemczech. Wy- 
stawa tego typu będzie pierwszą, jako usiłowa- 
nie stworzenia u nas nowego kierunku w bu- 
downietwie, a z kolei jako wystawa architektu- 
ry, druga po lwowskiej z r. 1910. Budżet wy- 
stawy obliczony został na 250.000 kor., który 
mają pokryć subwencye, dochód z wystawy 
i ofiarność społeczeństwa. Pomysł cały spotkał 
się z uznaniem obecnych, które znalazło wyraz 
w licznych przemówieniach, a przedewszystkiem 
prezesa Tow. p. Ingardena, prezesa Koła p. Ra- 
mujta i wiceprezesa p. Broniewskiego. 

Dalsze aresztowania rabusiów banko- 
wych w Nowosielicy. Nasz korespondent czer- 
niowiecki donosi nam pod datą wczorajszą: 
Jak już w poprzednich koręspondencyach do- 
nieśliśmy, aresztowano przed dwoma tygodnia- 
mi jednego z rabusiów bankowych w Nowo- 
sielicy: aresztowanie niejakiego Nikolajewicza 
Górala pochodzącego z Kliszczowiec, wsi leżą- 
cej w pobliżu rosyjskiej Nowosielicy, który od 
czasu napadu rabunkowego dokonanego w wie- 
deńskim banku związkowym się ulotnił, na- 
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stąpiło dnia 27. października b. r. na zarzą 

dzenie władz rosyjskich, gdyż pozostawał on 
w serdecznych stosunkach z niejakim Bruszczu- 
kiem, również podejrzanym o branie udziału 
w napadzie rabunkowym. W tym samym dniuj|s 
aresztowano w rosyjskiej Nowosielicy pewnego 
człowieka, pochodzącego z Lipkan (Rosya), 
którego poznał jeden z urzędników _ banko- 
wych jako współuczestnika rabunku. Żona je- 
go dowiedziawszy się o aresztowaniu męża, 
ofiarowała kaucyę w kwocie 1000 rubli, by 
wypuścić go na wolność. Obecnie aresztowano 
przed kilku dniami trzecie indywidyuum, po- 
dejrzane silnie o współudział w napadzie. Jest 
to właśnie ów Bruszczuk. Już od dłuższego 
czasu czyhała na niego policya rosyjska. Po 
mimo wszelkich jednak trudów nie udało się 
jej ptaszka złapać. Dopiero przed kilku dnia- 
mi policya rosyjska dowiedziała się, że Brusz- 
czuk będzie obecny na weselu, które się odbę- 
dzie w rosyjskiej Nowosielicy. W tym to dniu 
otoczyły dom: policya, żandarmerya i straż gra- 


Nowego mecenasa otrzymała sztuka lwow- 
aE Jest nim 14-letni Baruch Silber, którego 
przyłapano na pl. Teodora, gdy sprzedawał o- 
m przedstawiający „Ukrzyżowanie Chrystu- 

. Wprawdzie Silber tłómaczył się, że sprze- 
M obrazu podjął się bezinteresownie ot, z 
miłości dla sztuki, a zyski ciągnąć będzie jakiś 
nieznajomy, który. mu obraz dał do sprzedania, 
policya nie dała jednak wiary temu tłómacze- 
niu i obraz razem z „mecenasem sztuki“ zde- 
bonowała w aresziach. 

Wcale nie muzykalnego kawału dopuścił się 
August Bass! Opowiada zaś o tem obszernie 
Tekla Bakaluk, zam. przy ul. Królowej Jadwigi, 
zarzucając Bassowi, że pod pozorem małżeństwa 
wyłudził u niej 200 kor., poczem zbiegł. Przy- 
rzeczono p. Tekli, że jeśli się tego Bassa złapie, 
to R$ at cienko... 


OGOSZĘJAI RERMANDW NIV stais. 


I2 Marokańczyków „Ryfkabylė“, największa trupa 
niczna. arabska. — Honctoming, chińskie iluzje. — Essinanoff, 
Równocześnie wtargnęli ze wszystkich kaukascy śpiewacy i tancerze. — deo, ie cochon mondain. 


— Poczta w lesie, opereika A. Leona. — tes Baruscia 
SZ- 
stron do lokalu, nie zastali już jednak Bru exwilibryści. — Les Hols ys, akt elekir. maceria. — Sis- 


czuka. Dowiedział się — jak się zúaje — o tem Siator, amerykańsk. Banjo i tańce. Erika Kwintet, 
wszystkiem i wczas się ulotnił. Policya jednak "zespół wansformacyjny. — Vitograph. 
puściła się za nim w pogoń. W niedziełei święta 2 przedstawienia, e godzinie 4 i 8. Bilety 

W końcu udało się go schwycić i mimo |są wcześniej 
stawiania oporu odstawiono go do aresztów. 

Po królkiem przesłuchaniu przyznał się 
Bruszczuk, że brał udział w napadzie rabun- 
kowym w banku w Nowosielicy. Z powodu 
zeznania jego aresztowano kolejowego przesu- 

Hankiewicza, zam. w austr. No- 


do nabycia w biurze k Dis Flohna, ul. 
Ludwika |. 737 


Karola 


ŚOAotowiGalAao obrazy W 
Malezewskiego, Żmurki, Wyczółkowskiego, Stanisław- 


wacza wozów, skiego, Hoffmana, Kamockiego, Czajkowskiego i in- 


wosielicy. U aresztowanego Bruszczuka znale- | nych pałćch po niezwykle tanich cepach —: 
ziono 500 rubli, a o pochodzeniu tych pienię- Sailon Sztuki Polskiej 
dzy nie mógł dać żadnego wyjaśnienia. S G ul. BMI 1. 9, 2 p. 
twarty o 1 2—5 l swi 
Olbrzymi dyament znaleziono obecnie w > 24 | sa. 1 RR 1809 j 


zyliańskim stanie Mina Geraes. Waży on 175 
karatów i jest owalny. Stan Mina Geraes do- 
starczył już światu liczaych szlachetnych ka- 
mieni, o nadzwyczajnej wielkości. Szczególnie 
dyamenty brazylijskie odznaczają się pięknością 


Oncgdaj Rin się w Stanisławowie zaślu- 
biny panny Natalii Rosenbaumówny z p. drem 
Izakiem Jungiem, adwosatem w Husiatynie. 


i pod względem połysku, ognia i twardości 1617 

znacznie przewyższają afrykańskie. a aaau 
Wł Ciężk b 
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suterynom... Wczoraj dostali się jacyś niewy- 
śledzeni sprawcy wytrychem do pomieszkania 
dozorcy Michała Smagały, zabierając rzeczy war- 
tości ogólnej około 100 kor. 

Babski pojedynek na — tabakierki odbył 
się we Lwowie na pl. Gołuchowskich. W szran- 
ki stanęly dwie waleczne niewiasty, zowące się 
Rozalia Banaś i Marya Pasz i w braku lepszej 
broni zadecydowały, by tabakierka rozstrzy gnę- 
ła o ich losie. A skutek tego był wprawdzie nie 
tragiczny, ale dość bolesny. Bo oto „młodsza“, 
bo 50-letnia Banasiowa z takim impetem wpa- 
dła na przeciwniczkę 57-letnią Paszową, że te; 
ostatniej wystąpiły na czole pręgi— jako wido- 
czny skutek zapoznanej tej broni. W ten spo- 
sób honorowi stało się zadość i jedynym roz- 
dźwiękiem w tej całej aferze była tylko inter- 
wencya stróża bezpieczeńst wa, który obie prze- 
ciwniczki pogodził, zamy: ając je we wspólnuj 
celi policyjnych aresztów. 

Musi ją zabić! Tak odgraża się Grzegorz 
Kiezjan, kożlarz, który wpadł na Maryę Kosta- 
szczukównę, grożąc jej, że musi ją zabić. Nie 
mogąc jednak jej dosięgnąć, dał upust swemu 
gniewowi, wybijając w pomieszkaniu nadobnej 
Maryi wszystkie szyby. 


A. K. Sanok. Jednocześnie i wzmacniać włosów i far- 
bować nic można. Trzeba czyścić skórę na głowie i włosy 
specyałnymm pudrem, zwanym poudre Florentine, trzyma- 
jąc się przepisu. Po dokła :dnem wyszczotkowaniu głowy, 
trzeba nacierać skórę i eudziennie skrapiać lekko włosy ” 
'Tetralem. Po wyleczeniu wiosów z osłabienia cebultk, bę- 
dzie można przystąpić do przyfarbowania doskonałą na 
ten własnie kolor farbą Kallotrix. Co do rąk, to ponieważ 
były nadziębsone, trzeba stosować znakomity środek Eros, 
a po usunięciu czerwoności, myć ręce w wodzie ciepłej 
mydłem lanolinowem i wetrzeć zaraz po umyciu troszkę 
kremu PAte des Prółats-Ponsarda. Na noc kłaść rękawiczki 
kosmelyczne nicnasycane. 

Ludmiła-Kałusz. Przy cerze tłustej, parowanie twarzy 
byłoby dła Pani nadzwyczaj dobre, oczywiście ze specyal- 
nego aparatu, zwanego wanną podróżną systemu dr. Mul- 
tera, na noc 2—3 razy w tygodniu przez 7—10 minut. 
Do codziennego mycia twarzy zamiast mydła używać je- 
dynie otrąbek abaridowych, które wydelikacają cerę i nsu- 
wają połysk. Po wnyciu, leciutko natrzeć twarz kremem 
gelć Abarid, produktem czysto roślinnym, otrzymmywanym 
z cebulek białej lilii. Z pudrów, majstosowniejszym dla 
cery Pani jest Abaridowy, koloru naturel, jako niezawie- 
rojący żadnych domiesz*k metalicznych szkodliwych, a 
bardzo suttelny. Uforimować paznokcie można tylko przez 
czas dłuższy specyalnymi naparstkami, wyp lerować zaś 
momentalnie środkierm nie kruszącym paznokci, zwanym 
Poudre Email. 

M. B. Tarnowiec. Środki wewnętrzne zazwyczaj są 
szkodliwe, ponieważ zawierają arszenik. Najlepiej pornoże 
rnasażystka do biustu systemu Heros i gimn: islyka ramion. 
Czarne punkciki na nosie nacierać co wieczór, bezpośre 


ogromne zapasy materyi mania męskich i kostyu 
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ZAJĄCZEKiLANKOSZ 


LWÓW, Jagiellonska 1. 3. 
877 


zostaną 


Na prowincye posyłamy próbki na żądanie. 


ih. Ekesa 
== Telefon M. 1435. 


Wykonuje wszelkie prace, w zakres elektro-mechaniki 

wchodzące. Specyałny dział dla naprawy i przewijania dy- 

namo-mnszyn i matorów, jako też: wszelkie naprawy lamp 

łukowych, prze rabianie świeczników naftowych i gaze 
wych ma elektryczne i t. p. 

Wielki wvbór lamp I żarówek po bardzo nirkich cenach 


lustaiacye światła elekt rveznego i przeniesienia siły ckktrycznej wykonuje według nBajnowszych przepisów po najdostępnwjszzch cenach į warazzach, 114 


St. ô. 
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dnio mydłem reżorcynowem, po zaschnięciu spłakać całą 
twarz woda przegotowaną łetnią, obetrzeć i wymywać te 
punkty za pomocą waty, płynem Pureol. Raro twarzy nie 
myć tylko zwilźyć płynem poziomkowym, zwanym Beaune 
anx traises. 

Wszystkie podane Środki kosmetyczne trzymaja na 
składzie i wysylaja za zaliczeniem poeztowem: we 
Lwowie firma E PAWŁÓWSRI, al. Akademicka 21 
(obok Izby handlowej), w Wa szawie Perfection, Szpi- 
talan 19. 1230 


Tanie kobierce perssie. Zdumiewająco 
nizkie są ceny kobierców perskich, po jakich 
oddaje je filia firmy „Dom dywanów — Dom 
mebli S. Schein, c. i k. dcstawca nadworny i 
kameralny w Wiedniu I. Bunernmarkt 12% we 
Lwowie przy ul. Hetmańskiej 12. Dywaniki 
przed łóżka, bardzo piękne i trwałe, można na- 
bywać juź po cenie od K 26, kobierce służące 
do laczenia innych pomiędzy sobą od K. 39, 
lambrekiny od K. 48, narzutki na sofki od 
K. 136, niniejsze kobierce do pokojów od K. 170, 
większe zaś już od K. 220 w zwyż. Kto potrze- 
buje, niechaj pospiesza z zakupnem, gdyż zapasy 
w oczach się zmniejszają. 1594 


Tanio i pod gwaraucyą! 


Meble własnego wyrobu poleca fabryka 


BRACI SIWEK 


Lwów, Kopernika 3. 1207 


Sportowa. 

Bezmotorowy latawiec braci Wrightów. 
Donoszą z Nowego Jorku: Grupa reporterów 
udała się do Kitty Hawk w północnej Karoli- 
nie, do miejsca, w którym bracia Wright czy- 
nią próby z nowym aparatem bezmotorowym, 
celem zebrania bliższych szczegółów o latawcu, 
który, jak twierdzą niektórzy znawcy, ma wy- 
wołać zupełny przewrót w awiatyce. Orville 
Wright udzielił ciekawym dziennikarzom na- 
stępujących objaśnień: „Znaleźliśmy wreszcie 
ło, czego szukaliśmy długo. Jeszcze odrobina 
twardej pracy a wkrótce, może za miesiąc bę- 
dziemy mogłi udzielić panom bliższych infor- 
macyi. Trzeba tylko obudzić instynkt do lata- 
nia, który w każdym człowieku drzemie, a do 
tego celu służy właśnie lot ślizgowy. Wówczas 
każdy będzie mógł latać, tak jak każdy może 
chodzić lub pływać“. 

Szczegółów o samym aparacie wynalazcy 
udzielić nie chcieli; według świadków nao- 
cznych przedstawia on się jednak jak dwupła- 
szczyznowiec, ze sterem umieszczonym z tyłu, 
podczas gdy na przodzie mieści się siedzenie 
dla iotnika. W pierwszej chwili razi brak mo- 
toru i propellera. Ster składa się z dwóch pro- 
stopadłych do siebie płaszczyzn, poruszanych 
dowolnie przez lotnika. 

Na latawcu takim wzniósł się Orville 
Wright do wysokości 30 stóp, wykonując po- 
słusznym aparatem różnorakie manewry z wiel- 
kiem wdziękiem i lekkością. Wylądowanie na- 
stąpiło gładko. 

Bracia Wright, po udoskonaleniu swego 
wynalazku mają zamiar rozpocząć jego fabry- 
kacyę na wielką skałę, by w zakładanych na 
całym świecie w tym celu lotniskach ludzkość 
nauczyła się latania. Nowy aparat niema słu- 
żyć do przebywania dłuższych przestrzeni, lecz 
głównie ma znaczenie przygotowawcze, niejako 
dydaktyczne dla lotników, którzy dopiero po 
opanowaniu lotu ślizgowego mają próbować 
prowadzenia latawca motorowego. Przytem 
służy też nowy latawiec do zbadania praw 
w powietrzu i do ustalenia tej równowagi pod- 
czas latania. 


BAJECZNIE TANIO! 


Kronika krajowa. 
Kraków. 


Premia Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie za r. 1911 już się uka- 
zała. Przedstawia ona wediug pastelowego kar- 
tonu ś. p. Stanisława Wyśspianskiego błog. Sa- 
iomeę w chwili świętej ekstazy, kiedy przy- 
brawszy habit iranciszkański, rzuca koronę ksią- 
żęcą. Reprodukcya pięknego utworu znakomi- 
tego poety i artysty wykonaną została według 
obrazu własności pani Elizy Pareńskiej. Wierność 
kopii w kolorze ilinii jest wprost zadziwiająco łu- 
dzącą, gdyby nie odmienna wielkość, możnaby 
mniemać, że patrzymy na oryginal a nie na re- 
produkcyę. Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk- 
nych spełniło tym razem wobec członków 
swoich ogólne życzenie, by na rok bieżący dy- 
rekcya Towarzystwa wybrała na premłę dzieło 
współczesnej sztuki, innego niż w ostatnich la- 
tach artysty. 

Utwór Wyspiańskiego powstał około roku 
1898 na zamówienie OO. Franciszkanów w 
Krakowie, jako projekt ma witraż gotyckiego 
okna prezbyteryuin, stąd jego niezwykła forma 
wydłużona i przedzielona pośrodku. 


Prot. Jacek Malczewski nadesłał na 
wystawę w pałacu Sztuk pięknych tryptyk, o- 
raz portret p. X. na przeciąg trzech dni poczem 
obrazy odchodzą zagranicę. Wobec tego Towa- 
rzystwo mimo zamknięcia pałacu Sztuk pięknych 
z powodu przygotowań na wystawę kościelną 
otwarła część sali wielkiej na ten krótki czas, 
celem umożliwienia publiczności zobaczenia 
dzieł wymienionych. 

I Wystawa współczesnej pol- 
skiej sztuki kościelnej im. ks. Pio- 
tra Skargi. Przesyłki na wystawę kościelną 
napływają bardzo licznie, Kierownictwa wy- 
dawnictw związanych z wystawą kościelną 
podjął się i prowadzi artysta pan Jan Bukow- 
ski. Ilustrowany katalog o wytwornem' wyglą- 
dzie oddany obecnie pod prasę zawierać będzie 
także liczne ogłoszenia polskich wytwórców, 
którzy specyalnie zajinują się produkcyą, lub 
sprzedażą przedmiotów liturgicznych. 

A Czerniowce. 

Wybór uzupełniający delegata 
do galic. 
skiego. Wczoraj odbył się w gmachu repre- 
zentacyi krak. Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
pod przewodnictwem prezesa wydziału okręgo- 
wego p. Krzysztofa Abrahamowicza, wybór uzu- 


Tow. kredytowego ziem-| M 


Nr. 386. 


Elizy Wassiikowej urządza dnia 3. grudnia br 
w sali tow. muz. bazar świąt. na rzecz stowa- 
rzyszenia opieki nad dziećmi. Prezesem komi- 
tetu jest p. radca dworu dr. Herman Tschig- 
grey. 


(Za rubrykę tę redakcya nie bierze odpowiedzialności) 
Docent cho- 


p r 
róż uzy DF. Teofil Zalewski 
ord. w chor. uszów, nosa, gardła i krtani od 12—1 i od 
3—5 ul. Sykstuska 49 (naprz. kościoła św. Maryi Magd.) 686 


„RROÓL JAGIEŁŁO” 


franco u 
860 


Najlepsze Vergć papierki cygaretowe. Próbki 
M. TRAMERA, Lwów Bernsteina 14. 


Dr. Wiihelm Lauterstein 


po specyalnych stndyach w Berlinie, Lwowie i Wiedniu 
ord. w chor. wenerycznych, skórnych i kosmetyce lekarskiej 
ul. Pańska 1. 6, parter. 797 


Specyalista chorób uszu, nosa | gardła 1485 
Dr. J. Berilstein 
ord. od 3—5, ul. Słowackiego 16. Telefon 1685 


Roboty ręczne! Ręcznej roboty dywany 
perskie. — Skład prawdziwych koronek (irlandzkie, bru- 
kselskie, weneckie) poleca Atelier haftów art. 


Idy Kruhów ny 


Lwów, Kopernika 42 b 
przyjmuje się hafty i koronki do naprawy. — (Roboty 
ręczne na prowincyę do wyborn). 1418 


[EMSNOM 


TECANICZNY 


1419 TELEFON 1680 


FE RKPPIPONT! 


: LWÓW — SYKSTUSKA 19. : 


Juliusz Meinl 
Jmport Kawy 


pełniający delegata do ogólnego zgromadzenia | $i 


gal. Tow. kredytowego 
śp. Emila Medveczkiego. 

Na 22 głosujących został wybrany dele- 
gatem jednogłośnie p. Izydor Janosz, wł. dóbr 
Pauka. 


ziemskiego w miejsce 


Z bursy polskiej. Dnia 23. listopada | 


br. odbędzie się w sali domu posiedzeń w „Do- 
mu polskim“ w Czerniowcach VIII. zwyczajne 


walne Zgromadzenie tow. bursy polskiej im. A.|$ 


Mickiewicza. 

P. A Sworakowski radca rządu kra- 
jowego w Czerniowcach przeszedł na własne 
Żądanie w stały stan spoczynku. Przy tej oka- 
zyi w uznaniu długoletniej, wiernej, a wybit- 
nej działałności cesarz nadał mu order żelaznej 
korony III. kl. 

Bazar świąteczny. Komitet pod pa- 
tronatem żony prezydenta kraju pani Gabrye- 
li z bar. Wolfów, baronowej Bleylebenowej i 
małżonki b. marszałka kraj., 


ubierać się można tylko 
w pierwszorzędnym ma- 
gazynie ubiorów mę- 
skich i dziecinnych :: 


tabliee 


i wywieszici, 
stampilie kauezukowe, numeratory, par 
ski do wyeiskania, numerowanie miast 
i wsi — tablice graniczne, 
łów, klatek schodowych, sklepów i t. p., 
TABLIGE NAGROBĘKOWE p. 


marki, pieezątki, 


witraże do kościo- 


poleca 


pani baronowej | soły. Początek o godz. 8 min. 30 wlecz. 


Lwów, w Pasażu Hausmana 


LWÓW 


Mowa Filia: 
ulica Grodecka l. 5% 


ul Akademicka I. Za 


s 66 Scenka |Jiterzcko-artystyczna przy ul. Ko- 
Wiatral pernika 3, pod handlem WP. A. Szkowrona 
9 przedstawienia codziennie, z wyjątkiem 
poniedziałków i piątków. Program ściśle familijny i we- 
1530 


Norberta Wandla 


Lwow, Kopernika 1, 3. 


(Gmach ĄAssicurazioni Generali). 1398 


Nr. 386. 


Z notatek reportera. 


W poszukiwaniu mieszkania, 


(H. Bẹ Miałem dotąd bardzo przyzwoite 
mieszkanie. Wprawdzie jeden pokój w niem 
jest trochę ciennawy, a drugi w zimie nie da 
się opalić, wprawdzie w kuchni nie można po- 
stawić ami stołu ani łóżka dla służącej, ale za- 
to oba pokoje są dosyć obszerne i „rura*, jak 
przyznaje nawet nasza Kasia, bardzo dobrze 
piecze. 

Mieszkanie nasze posiada i inne zalety: 
wodociąg znajduje się zaraz niedaleko w kory- 
tarzu o jedno piętro niżej, a t. zw. przez 
nas klozet umieszczono nawet na lemsamem 
piętrze. Trzeba tylko okrążyć wcale nie tak 
diugi ganek, by, jak raz naprzeciw okna na- 
szej sypialni, znależć się u celu. Rozporządza- 
my też wspólną piwnicą i wspólnym stry- 
chem. 

Cóż, kiedy żona mo'a nie umiała ocenić 
niewątpliwych zalet dotychczasowego naszego 
ogniska domowego i koniecznie zapragnęła| ” 


przenieść nasze lary i penaty w inne, odpo- 
wiedniejsze dla nas, miejsce. 
— Zreszią, kończyła w formie resumć 


długie i pełne temperamentu swe wywody, ta 
stara rudera lada dzień się zawali, okna ani 
drzwi nie domykają się w niej, podłoga spo- 
czywa jakby na resorach, a piece przy każdym 
naszym kroku wykonują ruch wahadłowy. Dy- 
mi się też z nich nielitościwie. 

Oszołomiony potokiem jej słów obiecałem 
wreszcie wymówić mieszkanie 15-tego i poszu- 
kać nowego. Z komfortem. 

„Pani X ma komfort, państwo Y mają 
komfort, dlaczego my nie mamy mieć kom- 
fortu ** 

Słusznie. Dotrzymałem obietnicy, wymó- 
wiłem mieszkanie, co gospodarz nasz przyjął z 
wielkim spokojem i szukam nowego domi- 
cilium. 

Oczywiście, że oglądaliśmy lokale z kom- 
fortem. Obejrzeliśmy ich może pół kopy, ale 
wszędzie widzieliśmy tylko komfort. Samego 
mieszkania nie było, albo, jeśli było, to od- 
grywało rolę małą i nieważną. 

Takie niewynajęte jeszcze mieszkanie mo- 
żna zresztą porównać już chyba tylko — z u- 
godą czesko-niemiecką, albo z dodatkiem dro- 
żyźnianym. urzędników państwowych. Jest ono 
bowiem zazwyczaj celem równie niedościgłym 


A Z ZZ ZZ ZZ Z W ZO A Pro A 


a 


JUL IUSZ GERMAN. 


GWIAZDZISTA NOC. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


Przy ustach swych uczuł małe, 
ofiarnie, wilgotne, dumne usta kobiety. 

] pocałował jej białą, błękitem żyłek prze- 
świecającą łagodną skroń. 

A gdy z oczu Izy zaświeciło ku niemu zdu- 
mienie i wstyd, szepnął schylając się przed nią. 

— Bałbym się, żeby pani przez sekundę 
nie pomyślała czegoś potwornego ? 

— Ach! 

— Uwodziłem dawniej kobiety sławą. "Ale 
tragiczną pozą zdobyć kochankę, aby ona po- 
myśleć mogła, że najszczersze słowa duszy by- 
ły tylko oszustwem. 

— Cicho, to straszne. Ja nie myślałam ani 
przez sekundę. Nawet poddanie tej myśli jest 
czemś okropnem. 

— Tak, możeś chciała mnie uratować. 
Wino życia, wino rozkoszne w czarze z ala- 
bastru. Białe bukiety kobiecych piersi w ża- 
łobnej, kirem obitej komnacie, liliowe kwiaty 
życia, rzucone w nieskończoność. 

Zatrzymał się. 

— To był obraz piękny. 

A ona z oczyma rozszerzonemi, pełnemi 
jakby iskier złotych, szepnęła do niego szeptem 
gorącym: 


— Nie kocham ciebie, ałe toby było wi 
cej, niż ludzka miłość. A 3 


26) 


rozwarte 


„Gazeta Wieczorna“ z dnia 18. 


i upragnionym, jak tamte dwie konieczności 
austryackie. 

Przedewszystkiem leży ono 
przeciwnej stronie ułicy, oddzielone od ciebie 
nieprzejrzanem (w głąb) morzem błota. Gdy 
zwabiony podstępnie wywieszoną nad bramą 
możliwie wysoko (czy nie masz krótkiego wzro- 
ku?) możliwie nieczytelną i miecriosraficzDE 
kartką, zaryzykujesz niezapłacone jeszcze trze- 
wiki, by znależć się w jego pobliżu, przekonu- 
jesz się z żalem, a potem już z czemś, grani- 
czącem z wściekłością, że masz sposobność wy- 
najęcia apartamentu z 7 pokoi, gdy szukasz 
pokoju kawalerskiego, albo też stancyi „kon- 
tem“ w suterenach, gdy ci trzeba przyzwoite- 
go mieszkania „z komfortem*. 

Gdy ci się już zdaje, że znalazłeś, czego 
szukasz, okazuje się, że stróż niema kluczy, 
albo że apartamentu nie można oglądać o tej 
właśnie porze, w której .przyszedłes, albo że 
wogóle stróża niema w domu, gdyż poszedł 
e roboty, a stróżowa pierze u „pani gospody- 

Gdy masz szczęście i zastłaniesz w domu i 
kiaia i klucze, gdy przytem stróż nie powie 
ci, po dokładnem zmierzeniu wzrokiem twej 
postaci, kapelusza twej żony i twego zeszłoro- 
cznego palta, że „mieszkanie nie dla pana“, to 
meżesz dostąpić zaszczytu wejścia w progi, w 
których chciałbyś ewentualnie zamieszkać. 

Nam udało się to zaraz piątego dnia na- 
szej wędrówki, gdyśmy dzwonili do 37 z rzędu 
kamienicy. Stróż przyjął nas bardzo grzecznie, 
nawet z pewną życzliwością (potem dopiero do- 
wiedziałem się, że mu „moja żona dała koronę) 
i oświadczył gotowość służenia za przewo- 
dnika. 

Przeszliśmy przez obszerny, marmurem 
wyłożony westybuł, którego sufit zdobny był 
w różne cudowne i dziwnie pokręcone arabe- 
ski i przez podwórze o bajecznej, mozaikowej 
posadzce dostaliśmy się do oficyny, gdzie znaj- 
duje się nasze mieszkanie. Schody wyłożone 
czerwonym dywanem, poręcze aksamitne, co 
pół piętra zwierciadło, a przed niem żardinier- 
ka z begoniami, które wieczorem wyglądają 
zupełnie jak żywe. Na witrażach bajccznie ko- 
lorowe i bajecznie sztywne kwiaty. 

Wchodzimy — dwa pokoje! Ale to — 
powiadam wam — pokoje! Do jednego mo- 
żna wygodnie wstawić stół i dwa krzesła, a 
w drugim zupełnie dobrze zmieści się 
szeroka otómana i „nachkaslik*, przyczem 
zawsze jeszcze będzie” RY miejsca, GRAD je- 


zawsze po 


BFW | "WE Roaming 64, 

Wziął jej ręce, przycisnął sobie do skroni: 

— Chcesz być ostatniem wspomnieniem: 
Żebym w kraj ciemny nie poszedł, jak nędzarz 
ubogi. 

Nagle odsunął ją od siebie i spojrzał na 
nią prawie z przestrachem. 

— Kto ty jesteś właściwie? 

Schylił głowę i nie patrząc na nią zaczął 
iść szybkim krokiem naprzód. 

Wpadł w jasną, dużą aleję parku. Ujrzał 
ciemne sylwety czekających powozów, przy nich 
szare postaci mężczyzn, jasną toaletę pany Mi- 
reckiej. 

Minął ich. Mówili coś do niego. Nie sły- 
szał. Ktoś szarpnął go za rękę. Odtrącił go 
silnie. Ujrzał nad sobą grożne oczy Rodena 
i jego usta drgające wściekłością. Wskoczył 
do pierwszego z brzegu powozu. 

— W konie! 

Dorożkarz zebrał lejce w garść. Krzyk ja- 
kiś, szamołanie, szełest sukień. Miszowski zą- 
chwiał się pod ciężarem kobiety, która padła 
obok niego na poduszki powozu. 


I ostre, królewskie słowa rozkazu wypo- 
wiedziane drżącym, jasnym głosem : 

— W konie! 

Powóz pognał z hukiem i tętentem, 
rozstrzaskując na strzępy milczenie nocy, które 
z pod kół sypało się jak błoto. 

— Gonić za nimi! — krzyknął Roden. 

I biegł do najbliższega powozu. 

Jakaś ręka spoczęła mu ciężko na ramie- 
niu. Przez sukno surduta uczuł dotknięcie 
ostrych paznogci. 

— Pan daruje, 
żona pojechała na 


panie dyrektorze. Moja 
spacer z panem Miszow- 


listopada 1911. 


Str. 9. 


ana osoba mogła po nim swohodnie poru- 
szać się. 

Cena dotychczasowa tego mieszkania jest 
80 koron miesięcznie, jednak gospodarz posta- 
nowił ją podwyższyć, gdyż po przeciwnej stro- 
nie ulicy robią nową przecznicę, to będzie 
ładniejszy widok. Zresztą gospodarz mieszka 
na Młynarskiej ulicy nr. 55, to proszę się tam 
dowiedzieć, objaśnia dozorca. 

Nie chcę już dłużej zabierać czytelnikom 
drogiego czasu opowiadaniem swej odyssei. Po- 
wiem pokrótce, że nie wzięliśmy ani tego mie 
szkania, ani pięciu innych, które oglądaliśmy. 


a które wszystkie były „z komfortem*. Ostate 
cznie sprowadzamy się do mieszkania, położo 
nego na świeżem powietrzu, blizko rogatki 


z ogrodem zaraz obok, w sąsiedniej willi. Mu 
siałem gospodarzowi podpisać kontrakt, mocą 
którego zobowiązaliśmy się nie tylko do regu 
larnego płacenia czynszu z góry kwartalnie, ale 
i do wiele innych rzeczy, co do których spo: 
dziewam się zresztą, że nam wyjdą na pożytek 

I tak: wymawiać wolno najmniej na dwa 
miesiące naprzód i to tak, by przeprowadzka 
nie nastąpiła w lipcu lub sierpniu. Nie wolnc 
palić węglem, tylko drzewem, ze względu na 
piece; nie wolno ani prać, ani gotować 
w domu, ze względu na wilgoć. Do prania 
służy pralnia, a do gotowania restauracya, de 
której posyła się stróżowę codzień, za osobną 
dopłatą 5 koron miesięcznie. Nie wolno w mie- 
szkaniu ani grać, ani śpiewać, ani mówić, ani 
chodzić po 9-tej godzinie wieczorem i przed 
8-mą z rana, ze względu na spokój mieszkań- 
ców. W dzień wolno chodzić tylko w filco- 
wych pantoflach. Nie wolno stawiać w mie- 
szkaniu żadnych ciężkich sprzętów, ze względu 
na bezpieczeństwo. 

Nie wolno trzymać w mieszkaniu ani psa, 
ani kota, ani kanarka, ani żadnego innego 
zwierzęcia. Wolno mieć służącą, która jednak 
nie może mieć kaprala. Nie wolno przyjmować 
gości. 

Z szczególnych względów pozwoloną nam 
zachować naszych dwoie dzieci, z tem zastrze- 
żeniem, że nie będą nigdy puszczane wolno, że 
będą oddane na stałe do pensyonatu lub do 
ochronki, stosownie do wieku i że, co najwa- 
żniejsze, więcej dzieci mieć nie będziemy. 

Gdybyśmy nie wypełnili któregokolwiek 
z powyższych punktów, przysługuje gospoda- 
rzowi prawo wymówienia nam mieszkania 
w terminie 8- ow 


skim. Czasem po wieczorach, W których gra, 
ma potrzebę wzruszeń większych, niż towa 
rzyskie rozmowy przy księżycu. To jej pozo- 
stało jeszcze z czasów, gdy była na wsi. Chę 
tnie powoziła rozhukaną czwórką, pęd przez 
stepy, szum wiatru — to wspomnienie, to od: 
ruch chwilowy. 

Roden wstrząsnął ramieniem, usiłując na 
próżno wyrwać je z uścisku aktora. 

— Gdy ja się zgadzam na taką eskapadę, 
to cóż to pana obchodzić może — powiedział 
Łącki powoli. 

I akcentując słowa z niesłychaną pogar- 
dą, dorzucił : 

— Nie lubię, gdy osoby niepowołane 
wtrącają się między mnie a moją żonę. 

W szarej zmiętej masce zaświeciły mu 
oczy dziwnym tryumfem. 

Bołima odciągnął Rodena na bok. Dy- 
rektor teatru trząsł się jak w febrze. 

— Witoldzie, uspokój się, O cóż wła- 
ściwie ?... 

Roden szepnął drżącemi wargami: 

— Czy nie rozumiesz, że ten kabotyn 
umyślnie pozwolił Izie odjechać z Miszowskim, 
żeby tylko mnie sprawić ból, mnie. Przemógł 
swą chorobliwą zazdrość, aby cieszyć się moją. 

Bolima uśmiechnął się. 

— Więc ty ją kochasz ? 


Roden spojrzał na niego błędnemi o- 
czyma. 

— Ach, kochać, głupstwo, któż o tem 
mówi? Nie, nie, rozmarzyłem się. Byłem bar- 


dze samotny dziś wieczorem, poprostu po mo- 
jej duszy hulał wiatr jak po pustem poiu. 
Tak. Byłem samotny i zdawało mi się, że 
moje myśli... | 

C. d. n. 


Str. 10. 


EKONOMISTA. 


Zasady kartelu naitowggo. 


Poprzednie nasze artykuły o kartelu na- 
ftowym, w których przedstawiliśmy dość ob- 
szernie przebieg rokowań, oraz ogólne zasady 
układu kartęlowego — uzupełniamy obecnie 
szczegółami, opartymi na informacyach pism 
wiedeńskich. 

Kartel naftowy został w zasadzie, z wyjąt- 
kiem nieznacznych różnic z niektóremi rafine- 
ryami okręgu drohobyckiego, prawie całkiem 
slinalizowany. (Patrz wczorajsza „Gazeta Poran- 
na“) Postanowienia układu polegają na tem, 
że ralinerye wchodzą w stosunki prawnie obo- 
wiązujące z Towarzystwem dla rozsprzedaży 
produktów naftowych. 

Z kontraktu kartelowego, który obejmuje 
20 punktów, uważamy za wskazane wymienić 
niektóre przepisy. Umowy mają moc obowiązu- 
iaca do 30. kwietnia 1912 i następnie bez zmia- 
ny przez rok 1913 i lała następne, zawsze od 
1. maja do 30. kwietnia, dopóki nie nastąpi 
rozwiązanie kartelu, według postanowień para- 
grafu 9, jednakowoż najdalej do 30. kwie- 
tnia 1916 r. — W umowie ustaloną jest dla 
każdej rafinervi pewna ilość produkcyi we- 
wnetrznej, względnie na eksport. 

Produkcya ta przedstawia się wewnątrz 
kraju dla większych rafineryi następująco: Flo- 
ridsdori 102.310, Tryest 111.961, obie rafinerye 
w Schodnicy 123.552, Maryampol 100.258, 
Preszburg 108.715, Pardubice 95.906, Orsowa 
452.390, Bogumin 98.186, Rjeka (Fiume) 144.584, 
Oderiurt 88,359, Trzebinia 59.704, Peczeniżyn 
63.848. Drohobycz 123.552, Jasło 103.210, Bu- 
dapeszl 85.000 cetnarów metrycznych. Ogól- 
na ilość produkcyi wewnętrznej wynosi 
2,050.508 cetnarów metrycznych. Na eksport 
zaś przypadają dla największych rafineryi na- 
"tępujące ilości: Floridsdorf 89.564, rafinerye 
w $chodnicy 225,317, Maryampol 174.491, 
Vreszburg 166.077, Drohobycz (Austrya) wraz 
„morawskim Schónbergiem 175.000, Pardubice 
i Orsowa razem 517.761, Bogumin, Fiume i 
Broszów (Kronstadt) razem 260.000, Oderfurt 
164.565, Trzebinia i Peczeniżyn razem 216.612, 
Drohobycz (Galicya) 226.449, Jasło 188.702, Je- 
dlicze 86.265 celnarów metrycznych. — Łączna 
suma produkcyi wywozowej wynosi 
2,815.224 cetna:ów metrycznych. 

Wszystkie rafinerye reprezentuje na ze- 
wnątrz komitet centralny, do którego należą 
wszystkie fabryki o minimalnej produkcyi we- 
wnętrznci 50,000 cetnarów metrycznych, dalej 
czeskie Towarzystwo akcyjne rafineryi nafto- 
wych w imieniu własnem i w zastępstwie ga- 
licyjskiego akcyjnego Towarzystwa monianisty- 
cznego, lub naodwrół, rafinerya olejów mine- 
ralnych Laderera i Sp. w Kralupie i rafinerya 
Stławiarskiego i Sp. Na każdy cetnar metryczny 
przeróbki wewnętrznej przypada jeden głos. — 
Komitel centralny ma prawo ustanawiać libe- 
racyc, następnie — na wypadek założenia no- 
wej ralineryi w Austryi, na Węgrzech, w Bo- 
śni lub Hercogowinie — redukować produkcyę 
wewnętrzną rafineryi w Austryi, względnie na 
Wegrzech i Bośnii lub w Hercogowinie z góry 
procentowo i równomiernie o taki częściowy 
kontyngent, który równy jest wymiarowi opo- 
datkowanej ropy nowo założonej rafineryi na 
danem  terytoryum. Komitetowi centralnemu 
przysługuje prawo uchwalenia każdego roku 
funduszu kosztów wewnętrznych, 
do którego stworzenia każda fabryka musi się 
przyczynić, stosownie do swego kontyngentu 
wewnętrznego. 

Wkładki, wyższe nad 65 halerzy od -cet- 
nara metrycznego, uchwalone być mogą bezwa- 
runkowo jednogłośną uchwałą członków obe- 
“wych na posiedzeniu komitetu centralnego. 
każaa uchwala komitetu, przeznaczona do bez- 
rachunkowego użytku, potrzebuje do ważności 
«większości trzech czwartych głosujących człon- 
ków komitetu. Ponadto może komitet centralny 
achwalać rok rocznie utworzenie zapomo- 
gowego [unduszu wywozowego, a to 
na tych samych zasadach, które obowiązują 
orzy tworzeniu funduszu wydatków wev'nę- 
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trznych. Jeżeli rafinerye o przeróbce wewnę- 
trznej, większej niż 500.000 cetnarów metry: 
cznych, sprzeciwiają się utworzeniu zapomogo- 
wego funduszu wywozowego, nałeży to uważać 
za żądanie rozwiązania kartelu. Nie- 
stosowanie się do postanowień kontraktu po- 
ciąga za sobą w niektórych wypadkach karę 
10 koron za cetnar metryczny, zaś inne prze- 
kroczenia umowy karę do 2000 koron. Na za- 


bezpieczenie tych ewentualnych kar, składa się | 


stosownie do ilości wewnętrznej produkcyi, 


kaucye od 10.000 do 50.000 koron. 


Rozwiązanie kartelu nastąpić może z 10 
powodów, z pomięczy których podkreślić nale- 
ży następujące: Jeżeli jakaś rafinerya opodat- 
kuje w jednym roku o 10.000 cetnarów metry- 
cznych, 
metrycznych więcej, niż im się należy; jeżeli 
w Austryi, na Węgrzech lub w Bośni powsta- 
nie nowa rafinerya o zdolności produkcyi co 
najmniej 20000 cetnarów metrycznych; jeżeli 
nowo założona rafinerya opodatkuje wewnątrz 
kraju taką ilość nafty, że skutkiem tego różni- 
ca między kontraktowo zastrzeżonemi reduk- 
cyami byłaby większa niż czteroprocentowa ; 
jeżeli istniejąca poza kartelem  rafinerya pod- 
wyższy bez zgody komitetu swoje opodatkowa- 
nie roczne ponad przeróbkę od 1. maja 1906 
do 30. kwielnia 1907, lub opodatkuje wewnątrz 
kraju większą ilość produkcyi niź zawarowano 
osobną umową; jeżeli ograniczenia, nałożone 
obecnie na Vacuum Oil Company zostaną tak 
dalece zniesione, że będzie mogła podjąć znowu 
regularną pracę i nie ułoży się przedtem lub 
równocześnie z rafineryami kartełowanem: ; je- 
żeli nastąpi skontyngentowanie przez panstwo 
produkcyi naftowej; jeżeli opodatkowane wew- 
nętrzne ilości nalty do końca lutego roku kon- 
traktowego nie wyniosą minimalnie 83 procent 
ilości oznaczonej w układzie ; jeżeli rafinerye o 
łącznej sumie 500.000 cetnarów metrycznych 
produkcyi wewnętrznej do ostatniego lutego 
roku administracyjnego złożą pisemną deklara- 
cyę, że wobec położenia targu ropnego nie 
mogą uiszczać wkładek do zapomogowego fun- 
duszu wywozowego, albo jeżeli rafinerye o ilo- 
ści produkcyi ponad 500.000 cetnarów metry- 
cznych sprzeciwią się utworzeniu zapomogowe- 
go funduszu wywozowego na następny rok 
adminisiracyjny ; jeżeli najdalej do dnia 31. 
grudnia 1914 nie dojdzie między c. k. fabryką 
olejów mineralnych w Drohobyczu a większo- 
ścią raf. neryi produkujących dla rynku wewnętrz: 
nego do układu ograniczającego produkcyę 
owej fabryki od 1. maja 1915 roku; albo jeżeli 
z powyżej wspomnianą fabryką skarbową nie 
przyjdzie najdalej do 31. grudnia 1914 roku do 
układu, mocą którego zrzeka sie ona zakupu i 
opodatkowania nafty na potrzeby wewnętrzne, 
wówczas musi być zwołane posiedzenie plenar- 
ne w celu rozwiązania kartelu. 

Rafineryom, o produkcyi co najmniej 
800.000 cetnarów metrycznych, wolno corocznie 
między 15 marca a 15 kwietnia wypowiedzieć 
należenie do kartelu z terminem rozwiązania 
na 30 kwietnia tegoż roku. Fabrykom austrya- 
ckim nie wolno przenosić ilości przeróbki we- 
wnętrznej na fabryki węgierskie i odwrotnie. 
Rafineryom kartelowym zakazany jest udział 
w przedsiębiorstwach outsiderów w jakiejkoł- 
wiekbądź formie, jak również wzbronioną jest 
sprzedaż produktów ropnych outsiderom, bez 
zezwolenia centralnego komitetu, podobnie wy- 
pożyczenie, dostarczenie, względnie sprowadze- 
nie, dzierżawienie cystern itd. Rafineryom nie 
wolno dalej wywozić ropy i benzyny do Fran- 
yi bez interwencyi francuskiego towarzystwa 
„Fanto*, albo austryackiego naftowego Towa- 
rzystwa akcyjnego dla eksportu. Natomiast mo- 
gą być sprzedawaneteprodukta przez rafineryekar- 
lowe bez inierwencyi wspomnianych wyżej Towa- 
rzysiw firmom, należącym do francuskiego kar- 
telu nafiowego, jednak w ramach przyznanego 
im kontyngentn eksportowego. 

W wypadkach sporu poddać się muszą 
rafinerye wyrokowi sądu polubownego wieden- 
skiej Izby handlowej i przemysłowej, jednak 
bez prawa zaczepienia. 

W  przypuszczeniu, że istniejące jeszcze 
nieznaczne różnice, czyli jedyne przeszkody do 


Nr. 386. 


nie biura centralnej sprzedaży parafiny i na- 
ftowego biura ewidencyjnego. Biura te będa 
niejako oddziałami filialnymi założonej już 
spółki z ogr. poręką dla sprzedaży produktów 
naftowych. 


klość dni roboczych. 


W krajach przodujących uprzemy słowie- 
niem i intensywną gospodarką wynosi wedle 
obliczenia w „Gaz. Los.*, ileść dni roboczych 
300 dni w Niemczech (290 w Bawaryi, a na- 
wet w niektórych okręgach bawarskich 280 
dni), 3804 we Francyi, 290 w Anglii, 292 w 
Stanach Zjednoczonych Półu. Ameryki, 280 dni w 
Rosyi (właściwie 288 dni, bo świąt i niedziel 


lub kiika ralineryi o 40.000 cetnarów |jest 77, praktyka największych okręgów prze- 


inysłowych jednak cyfrę tę ustala na 280) 287 
w Królestwie Polskiem (z 294 dni roboczych 
odpada 7 dni na uroczystości i obchody lokal- 
no-zwyczajowe), w Austryi 280 dni. 

Co się tyczy średniej normy pracy dzien- 
nej w poszczególnych krajach, to wyliczenie 
jej musi się oprzeć zarówno na uslawowym 
przepisie prawodawcy, jak również i na stosun- 
kach zwyczajowych, różnych prawie w każdym 
zawodzie i okolicy. Przeciętną pracy dziennej 
w poszczególnych pańsiwach przedstawiają na- 
stępujące cyfry: Niemcy — średnia norma go- 
dzin pracy dla robotnika niemieckiego — 10 
godzin dziennie — 3.000 godz. rocznie; Fran- 
cya — średnia norma dzienna 10 godzin, sre- 
dnia długość pracy w ciągu roku 3.045 godzin; 
Anglia — długość dnia normują związki zawo- 
dowe, ogólnie stosowana ilość pracy 54—57 go- 
dzin tygodniowo, średnio 55%, godzin, średnia 
diugość pracy w ciągu roku 2886 godzin; Sta- 
ny Zjednoczone Północnej Atneryki wedrug wy- 
liczeń „Biura Pracy*, średnia długość pracy 
w tygodniu wynosi godzin 57, praca roczna 
2964 godzin. 

Rosya — bardzo sumiennie wyliczenia (J. 
Dmochówski: — „Ile dni w roku pracujemy“), 
oparte są na następujących danych: a) na pra- 
«nem maximum 11 i pół godzin, z domnie- 
maniem, iż praca odbywa się we wszystkie dni 
poza uroczystemi świętami i niedzielami, przy- 
czem ilość godzin rocznej pracy stanowiłoby — 
3.312; b) 11 i pół godz. dziennej pracy przy 
państwowem wyliczeniu 260 dni pracy w ro- 
ku 2.990 godzin rocznie i c) powszechnie przyjęte 
normy pracy w centrach przemysłu — 10 go- 
dzin dziennie, przez dni 280 stanowi 2.800 go- 
dzin rocznie; — średnie tych trzech  wyli- 
czeń, wynosić będzie 3.034 godzin rocznie. 

Królestwo polskie — średnia ilość godzin 
pracy rocznej oparta na wyliczeniu: maximum 
dni roboczych 294 przy maximum prawnem 11 
i pół godzin ==3,381 godzin; normalnej ilości 


dni pracy 287 przy normalnej liczbie godzin 
pracy wielkiego przemysłu — 9 i pół godzin 
== 2.7265 godzin pracy i na normie przyjętej 
przecz prawo f czerwca 1897 r. — 11 i pół go- 
dzin przez dni 260 = 2990 — daje przy u- 


względnieniu tych trzech podstaw — 50325 
godzin; Austrya — średnia norma dzienna 16 
godzin. 

Zestawiając powyższe 
mujemy w: 


wyliczenia otrzy- 


Anglii 2885 godzin pracy rocznej 
Sianach Zjednoczon. 2964 aś ë Ą 
Niemczech 3000 , E * 
Król. Polskiem 30325 ,„ s R 
Rosyi 3034 w A P 
Francyi 8045 , 3 Ą 
Austryi 2800 » ś 4 
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Handel i przemysł włoski wobec wojny. 
Wojna włosko-turecka, mimo obaw, nie wywo- 
łała dotąd większych wstrząśnień ekonomicznych 
we Włoszech. Ucierpiało atoli wiele poważnych 
gałęzi przemysłu, między niemi zaś przedcewszy- 
stkiem przemysł żelazny, bawełniany, jedwabny 
i szklany. 

Na ogólne położenie finansowe wpłynął 
nadto niekorzystnie prawie zupełny brak na- 
piywu cudzoziemców z obawy przed cholerą, 
jakoteż zmniejszenie się vrzesyłek pieniężnych 


ostatecznego zawiązania kartelu, do 20 bm. bę-|j do ojczyzny od emigraniów, a to Wskutek ogra- 
dą usunięte, uchwalono prowizorycznie założe- | niczenia wychodźtwa. 


a 
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Szerokie dotąd stosunki handlowe z Tur- 
cyą silnie się pogorszyły, do czego przyczynił 
się niemało ogłoszony bojkot towarów pruskich. 

Wielkie szkody poniosły dotąd włoskie li- 
nie kolejowe i okrętowe, upadłości dotąd jeszcze 
nie wiele. Najbliższe miesiące okażą, czy Wło- 
chy przetrzymają te ciężkie czasy bez większych 
wstrząśnień ekonomicznych. 

Eksport do Serbii. Od czasu wejścia w 
życie nowego traktatu handlowego monarchii z 
Serbią, konsulaty austro-węgierskie w Serbii, w 
szczególności w Belgradzie, bywają często zapy- 
tywane przez tamtejszych interesentów o ceny i 
odpowiedniejszy sposób sprowadzania rozmai- 
tych artykułów importowych z Austryi. 

Umożliwienie konsulalom udzielania naj- 
dokładnie szych informacyi w tej mierze, leży 
z pewnością w interesie eksportu do Serbii, 
zwłaszcza, że konkurencya obca nie zaniedbuje 
żadnych środków, zwalczających nasz eksport 
do Serbii. Chodzi więc o to, aby konsulatowi 
w Belgradzie, a także innym konsulatom austro- 
węgiersk. w Serbii stał do dyspozycyi możliwie 
najobłitszy imateryał przedmiotowy, aby w ra- 
zie potrzeby można z niego korzystać dla po- 
informowania odbiorców serbskich. 

Wobec tego byłoby bardzo pożądane, aby 
firmy interesowane w eksporcie do Serbii nad- 
syłały przedewszystkiem konsulatowi w Belgra- 
dzie, ewentualnie także innym konsulatom 
austro-węg. w Serbii, jak: w Niszu, Radujewa- 
cn, Szabacu i Semendrii, swe cenniki i katalo- 
gi, względnie inne materyały, mogące informo- 
wać o ich zdolności konkurencyjnej w Serbii, 

Podobne postępowanie powinno być zasto- 
sowane także co do konsulatów w innych 
państwach bałkanskich. 

Zbyt past do obuwia w Salonikach. 
Importuje się tam wytwory czarne, białe i 
żółte we flaszkach i blaszanych pudełkach po 
100, 200 i 250 tuzinów w pace. Głównym im- 
porierem są Niemcy, pewien udział przypada 
na Włochy i Austryę. Nasi przemysłowcy mo- 
gliby skutkiem swej sprawności więcej tam 
eksportować. Popyt jest przedewszystkiem na or- 
dynarne sorty, za które się płaci fr. 7—12 
za Gros. 


XXXVII. Walne Zgromadzenie delega- 
tów Zwią ku Stowarzyszeń zarob. i gosp. 
odbędzie się we Lwowie, w sali Akcyjnego Ban- 
ku związkowego (plac Smolki 3) w dniach 24. 
i 25. listopada b. r. 

Porządek obrad jest następujący: Piątek 
dnia 24. listopada. Pierwsze posiedzenie publi- 
czne. Początek o godz. 9-tei rano. 

1) Zagajenie Zgromadzenia przez prezesa 
Związku. 2) Wybór prezydyum Zgromadzenia 
(3. 13 st.). 3) Sprawozdanie Wydziału z czyn- 
ności za czas od 1. pażdziernika 1910 do 30. 
września 1911. 4) Sprawozdanie komisyi kon- 
trolującej o zamknięciu rachunkowem za r. 1910, 
oraz przedłożenie budżetu na rok 1912. 4) Spra- 
wozdanie o Banku związkowym. 5) Sprawa or- 
sanizacyi Spółek budowlanych. 6) O zadaniach 
kooperatywy wobec panującej drożyzny. 7) Prze- 
dłożenie w przedmiocie projektu rządowego, do- 
tyczącego zmiany ustawy o Stowarzyszeniach. 
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Doborowe przekąski o każdej porze. 


projektu artysty malarza, 
p. Henryka Uziębły. Lokal pierwszorzędny, z oddzielną wiełką sałą bilar- 
zaopatrzona w wielki wybór dzienników i ilustra- 
cyi krajowych i zagranicznych, Osobne gabinety dla pań. Gabinety dla 
palących i niepalących. Napoje, trunki, chłodniki, wina i likiery najlepszej 
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Popołudniu odbędą się posiedzenia komi- 
syjne w lokalu Związku Stowarzyszeń plac 
Smolki 4, I. p., od godz. 4. popołudniu po- 
cząwszy. 

Sobota dnia 25. listopada: Drugie posie- 
dzenie publiczne w sali Akcyjnego Banku związ- 
kowego, o godzinie 9. rano. 1) Sprawozdanie 
komisyi o czynnościach Wydziału. 2) >5prawo- 
zdanie komisyi o lustracyach. 3) Sprawozdanie 
komisyi budżetowej o preliminarzu na rok 1912. 
4) Sprawozdanie komisyi bankowej. 5) Sprawo- 
zdanie komisyi dla innych wniosków. 6) Wy- 
bór uzupełniający w miejsce ustępujących z ko- 
lei Prezesa Związku i czterech członków Wy- 
działu pp: Franciszka Garczyńskiego, Kazimie- 
rza Łaskiego, Wenantego Szydłowskiego i Wła- 
dysława Terenkoczego. 7) Wybór komisyi kon- 
trolującej. 8) Oznaczenie miejsca przyszłego 
Walnego Zgromadzenia, wreszcie zamknięcie 
zgromadzenia. 9) Wnioski samoistne Stowarzy- 
szeń i Delegatów. 

| Prawo wslępu i głos w obradach ma każdy 
członek Stowarzyszenia. należącego do Związku, 
zaś prawo głosowania służy tylko delegatom 
($. 9 stat. Związku); jeden delegat może zastę- 
pować nie więcej, niż trzy Stowarzyszenia ($. 9 
i 10 stat, Związku). 

Niewyplacalność. Galicyjski Związek wie- 
rzycieli we Lwowie, ul, Wałowa 11, ogłasza 
niewypłacalność firm: Władysław Zabża, 
błacharz w Nowym Sączu. — Owadie Feiden, 
skład towarów bławatnych w Kołomyi. 


GEO: = a o EEEE a TEDE 64 E 
Sprawozdanie giełdowe i towarowe 


Zboże. 
Sprawozdanie targowe izby kupieckie] we Lwowia 


Lwów, dnia 18 listopada 1911. Dziś notujemy za 50 
kg. netto paritas Lwów, hez akcyzy. Waluta koronowa. 

Pszepica prima 12'*—, do 12:25, Żyto prima %50 
do 9°75. Jęczmień prima 8'50, do 9*—. Owies pański pri- 
ma 900, do 9:25. Kukurudza am, dO =——, Rze- 
pak zimowy 15*—, do 15:25. Siemię lniane ——, do 
—*—, Siemię konopne —*—, do —*=, Tymotka =*=, de 
—'—, Koniczyna czerwona prima 75*—, do 50*=, Koni- 
czyna biała prima 95*—, do 100:=, Anyż płaski —.— 
do —"—, okrągły —*—, do ——, Groch do gotowania 


Wiktorya 12—, do 13:—, zielony 13:—, do 14*—, Groch 
Bobik koński toz” 6:33 


pastewny =—'—, do ——. 
Wyka 8-50, do 9'25. Utręby pszenne 
żytne -sta do u anag Chmiel ówna | do -hg 


Kontyn- Nad- 
7 kontyn= 
gent cent 


od | do | od | do 


Spirytns surowy baz po 
datku i bez kosztów ekspedy- 
cyjnych . e e « « « s p 
loco stacye paritas Husiatyn , 
loco stacye paritas Tarnopol , 
loco stacye paritas Sokal . . . 
Z dostawą i oddaniem loco ra- 

finerye Lwów . :« » » . 
Ceny spirytusu za 10.000 litr 

procent, » 


| |55-256 — |35-25|36 — 
55-50/56'21 [35 50/36 25 
+6.—|56-50| 6-—|36:50 
58'25|30- — |28-25|39-—- 


Zboże. 


Sprawozdanie targowe Banke rolniczego 
we Lwowie. 


Lwów dnia 17. listopada 1911. Dziś notujemy ua 50 


OTWORZONA 


1622 
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kg. loco Lwów. Waluta koronowa. Pszenica gotowa od 
11:80 do 12:—, Żyto gotowe 9:60 do 9:80. Owies obro- 
czny gotowy 820 do 8:40. Jęczmień pastewny 7:80 do 
8:30. jęczmień browarniany 8'56 do 1000. Groch do go 
towania 10*— do 14*—. Wyka 950 do 10.50. Koniczyna 
czerwona 80'— do 90*—. Koniczyna biała 100*— do 
Pa Koniczyna szwedzka 75'— do $5*—, Tymotka 
66—= do 75:—, 


Sprawozdanie Lwowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej 


o cenach bydła i trzody chlewnej na targu: 


We Lwowie od 4/11 do 10/11 za 1 Kg. 

Buhaje 090 — 1:08. Krowy 0:86 — 0'92. 
Woły I. klasy 0'92 — 1:08. Woły II. kl. 0:00 — 
0:00. Hable (jałownik) 0-94 — 0:98. Cielęta 0:95 
— 1'24. winie tłuste 0'90 — 1'10. winie mię- 
sne 0:00 — 0:00. 

W Krakowie 7/11, 10/11 i 14/11 za 1 Kg. 

Buhaje 10/11 0:70—1'06, 14/11 0'88— 0-90. 
Krowy 10/11 0:68—0:84, 14/11 0:66—0:78. Wo- 
ły I. klasy 7/11 0:96 — 0:96, 10/11 0:72—1'08. 
Woły II. klasy 000—0:00, 10/11 070—088. 
Hable (jałownik) 14/11 0:00—0*00, —/— 0:00— 
0:00. Cielęta —/— 0:00—0'00, —/— 000—0'00. 
Swinie tłuste —/— 0'00—0:00. Świnie mięsne 
0:00 — 0:00. 

We Wiedniu od 3/11 do 9/11 za 1 Kg. 

Buhaje 0:85 — 1'—. Krowy 0:85 — 0:96 
Woły I. klasy 1:— — 1'13. Woły II. klasy 0'84 
— 0'92. Hable (jałownik) 044 — 0'84. Cielęta 
1:12 — 1:68. Swinie tłuste 1'22 — 1'34. Swinie 
mięsne 0:84—120. Woły HI kl. 0:00—0'00. 

W Pradze dnia —/— i —/— za 1 Kg. 

Sprawozdanie nie nadeszło. 


W Bernie mor. 7/11 za 1 Kg. 

Buhaje 0:76 — 1:08. Krowy 0:60 — 1:06 
Woły I. klasy 1'04 — 1'18. Woły Il. klasy 0:80 
— 1'00. Hable (jałownik) 0:00 — 0:00. Cielęta 
000 — 0-00. Świnie tłuste 1'48 — 148. Świnie 
mięsne 1:26—1'80. 


W Ołomuńcu —/— za 1 kg. 
Sprawozdanie nie nadeszło. 


Jaja. 


Sprawozdanie Galicyjskiej Spółki zbytu jaj i drobiu we 
Lwowie, l. Słowackiego 16. Tel. 1530. 


Stagnacya na targu jaj, określona bliżej w poprzed- 
niem sprawozdaniu, trwa wskutek wielkiej podaży jaj wa- 
piennych i nadal, wobec czego tendencya handlowa jest 
nader mdła. Popyt istnieje tylko na jaja konsumcyjne, 
świeże, pierwszej jakości, które zdołały uzyskać wyższą 
cenę: — natomiast zwykłe jakości są zaniedbane. 

W. Berlinie notowano w tym tygodniu M 4:70 do 
4375, w Dreźnie i Lipsku M 455, w Hamburgu M 4:60 
za kopę, w prowincyach nadreńskich M 73—4 za 1000 
sztuk, w Szwajcaryi Fr. 130 za skrzynie z uwzględnieniem 
zwykłych rabatów. 

W kraju płacono w Podwołoczyskach Rb. 1:62—3, 
w Nowosielicy i Husiatynie Rb. 1:63—4, w Złoczowie i 
Tarnopolu K 4:60, w Galicyi zachodniej K 4:50 za kopę 
w ilościach wagonowych loco stacya nadawcza. 

We Lwowie galic. Spółka zbytu jaj podjęła sprze- 
daż drobiazgową we wszystkich sklepach aprowizacyjnych 
i sprzedawać będzie jaja świeże po 9 h za sztukę. 


CH) 


UBRANIA MĘSKIE 


WSZELKICH RODZAJÓW 


WYKONUJE 


SPECYALNE ATELIER 


ŁAŻEJ i 


LWÓW, plac Halicki 12R. 


il. 
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RORDODODO Wytorówo masta 


dostarcza 


WE LWOWIE, 
ul. Kopernika 1.11 


|pozostający pod patronatem 
Wydziału Krajowego. 
1366 


[TELEFON 1489. 


Ui. Czarneckiego l. 6 


[Najstarsza i największa w kra- 
ju Hala okazyjna BRIC a BRAC 
we Lwowie, ul. Czarneckiego 6. 


r Sprzedaje z wolnej ręki, be: 
P iecz eńsi wem l licytacyi, używane i nowe 
dła siebie samego, podcinaj 7eble: PRO ak 2 | 


spadkowych i konkursowych, 
każdy „Gałąż przemysłu z licytacyi i z domów pry- 


„Gazeta Wieczorna“ 


|deserowe i kuchenne! 


Lwiąek mleczarski 


z dnia 18. listopada 1811 


„LIED APOLLO 


w pięknej sali Galic. 


własnego wyrobu 


Towarz. Muzycznego » AC 
„Materace, wkłady sprężyno-| 
CHGRĄŻCZYZKA 2. we, siatki druciane, Bej 
w sobote 1S. i niedzielę gęsie, puch, sienniki, posze-! 


iwki i prześcieradła SĘ 
najtaniej 


magazy i pracownia pościeli: 


hy 


19. listopada wspaniałe 
przedstawienia. 


(z natu- 


. Mont Cervins 


(Maszyny 


ry). 
2. Wiluś Kpiarz  (kroto- wszystkich systemów, oraz Kaz. Skibińskiego 
chwiła). | pończosznicze — poleca firmajwe Lwowie, Kopernika T 
3. Krzewiciełe anarchii w | Ą. Malimon 1062 


powietrzu (dramat). 
. Przygody Naukego (kro- 
tochwila). 


Lwów, Wałowa I. 9. 


Wyroby trykotowe z praco- 


5. Karolek na urlopie (kro- wni M. Miniewskiej. Cenniki! 
tochwila). darmo i opłatnie 1058; 
6. Czwórka dyabelska(dra- 
mat). , 
7 


. Lonke upiorem zamko- 


Nr. 386. 


iit 


DOSTAWIA 
DO MIESZKAŃ 


Mieczarmia 


Przeworska 


Lwów, ul. Polna 1. 25. 


Telefon 835. 


HELDOLANA 


„światowej sławy mydło pięk- 


ności. Zupełnie nieszkodii- 

we. — Usuwa wszelkie piegi, 
zmarszczki, pryszcze, pla- 
amy it. d. i nadaje cerze 
* świeżość, gładkość. Cena za 


krajowego, kto udaje sięjwatnych. Na razie tanio do wym (krotochwila). Dla DUGE i jadalnie, YI salony, puszkę z opisem K. 1.50. Do 
poza kraj z pominięciem firmy Tabycia: 1 pianino Seyfarta, 4 pokoje męzkie, materacejnabycia we wszystkich apte- 
|fortepian Heizmana; kiłka ja- | Ceny W. Miejsce re- | Kto nadeszle jedną koronę o- włosienne i sprężynowe, fi-ikachi drogueryach. Składy we 

Jan Schumann dal, sypialń, salonów, urzą-| zerwowane 2 Kor., l. miej- | trzysma opłatnie parę prawnie ranki, „portyery, dywany, cho-ILwowie w aptekach Z. Ru- 
(dzenia biurowe, kancelaryjne, | sce Kor. 1.50, II. miejsce K. | chronionych prawidełek sprę- dniki i t p- poleca tak zajckera, H. Blumenfelda, J. „Pie 

Lwów, Pańska 23 15 pokoje kawalerskie, szafy bi-| 1-—, NI. miejsce K. —.50. żynowych, które utrzymująj gotówkę i na dogodne spłaty nelesa, K. Dólla i E. Jezier 
* blioteczne, biurka, krzesła, PP. Studenci i dzieci pła- ohuwie zawsze jak nowe. firma 600jskiego, oraz w drogueryach : 

przy zakupnie: naczyń ku- totele, kredensy, stoły, oto-| cą w sobolę za n. miejsce Schlechter, Lwów, Hetrnańt-| |J. Rechena, Halicka mi H, 
chennych, pieców i kuchen many, soty, kanapy, lustra, f 70 hał.,za HI. miejsce 30h. k ska 6. 3259; /Griinspanna. Grodecke 28. E 
GR „+1 ,|lampy, zegary, dywany per- ——a-4 0 15 dEmogiGi 1158 

oszczędnościowych, magli, skie i starożytne, portiery, 0- Ol Eae T 1447 i 

pralni. narzędzi dla rękodziel-brazy, miedzioryty, staroży- tazyj DIE! R fi] | Perskie dywany, 

ników, mebli żelaznych i t, p. tpości, mebelki, porcelany, ka Prawie nowy browning LWÓW, Sykstuska 19. ACADS! oraz „smyrneńskie 

sy ogniotrwałe, maszyny do autom. śrutowy m, zamiast Własna pracownia [okazyjnie dostać można tyl- 

Magazyny oheenie w dalszym,szycia, jak w ogóle wszelkie 210 tylxo 130 kor. stolarskai tapicerska. ko u firmy R. "ABEIECZA 
ciągu powiększone zajmują rządzenia domowe po naj- z 15 Kopernika 28. 8249 


! Büchsflinta 16/360 Krupp FREE 
jzamiast 300 tylko 140 kor. 


tańszych cenach. Garderoba 
1610 |męska i damska. | 


2400 m” 


UWAGA: Odsprzedają- a 2: ej | AZ 
i hni. s ojcym swoje urządzenia domo; 16j450 zam. ylko or.: == 
OZ 99999 ° o ve płacimy najwyższe ceny, dA wszędzie prześliczna dubetówkaie | MIENIA ANNY +| Każda pami 


tdsprze 10 


Zapraszam do odwiedzin bez załatwiamy zamiany i wy- ł genie 7» zamiast 400 tylko 160 kor. | otrzyma dobrze płatną robo 
przymnsu kupna. © o o © o |miany. 1508 s E Dubeltówka z lut. stal.| prawdz. gumowe paryskie, |tę ręczną.jako uboczny zaro- 


bek. Bobotę odsyłamy wszę- 


Bóller zam. 150 tylko 70 kor.| ; 
Parę pięknych pistoletów K 3, 4 do 10 K. Trzy wzo- dzie. Prospekty wraz Z goło- 
| ry w zamknietym liście, wymi wzorami za madesia- 


w szkatułce z pitzyborami 
zamiast 500 tylko 360 kor. Í za nadesianiem K 120 pniem 30 hl. w znaczkach po- 
|- zy PAR WYP AĄ markami. Ciekawe foto- feztowych. 1290 


0 r grafie paryskie 5 sztuk 
dobra K 3. Serya 12 szt. K 6, 8, g EMMA BECK, 
Wien XX, Briggitt nauer-lände 30. 


dyskretne zbiory tuzinowe 


aaaagaazi Brit a Brac we Lwowie, 
M. Carnechiego 1. 6, 1 i I p. 
auczycielka, mająca egza- == zł 


N mina rządowe, kilkuletnią! C. k. Trafika, Kopernika 7 
praktykę szkolną, język fran- |sprzedaje specyalne tytonie: 


cuski i niemiecki, poszukuje: Pursitschan jasny, Herzego- A k §. 10. SŁ RU NDBAKIN, Wie» 
lekcyi w godz. popoł. Żgło-iwina jasny, Egipskie, Prince- perfumeryach i eleganckich P IELECKI 


n 4 deń lT., Adausgasse 1356. 
szenia: Kantor „Gazety Wie-;sas, lakże papiery listowe składach galanteryjnych. 1382 magazya broni, Lwów Cennik ERIE 1571 
czornej** dla T. R. 3262 EEA Aicmcoxnaicka <, 


RARAARAAAAA 


DOM SPEDYCYJNY założony w r. 1838. 


M E N DE Lż S OH MN 
ERRRÓW dworzec kol., telef. Hr. 86. 
B OGUMIN (ODERBERG) dworzec k., telef. Nr. 10. % 


OŚWIĘCIM dworzec k., tel. 54, p SZCZAKOWA dworzeck., tel. 4. 


Odprawa ciowa przesyłek zagranicznych: Wozy meblowe; 
Transporty międzynarodowe po cenach ryczałtowych. 248 


=== BIURA SPEDYCYJNE €. K. KOL. PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ. === 


g 


Lola grzebienie, szczotki do 
zębów, do nabycia we wszyst- 
kich drogueryach, lepszych 


1593jnajtaniej 


FH. 


so we 
e a. 0 


maszyny do szycia 20 stulecia. 
1247 Kapić można tylko w naszych składach lub przez naszych arentów. 


SGER (a. pali m Kui i LL LWÓW, R. PALA l IL AUREK 55, 


Marka ochronna | 
listek koniczyny. | 


Marka ochromna 
Nztek koniczyny. 


PIEKARNIA 
CZYNSKIEGO 


F. TA 
POLECA JARO NOWOŚĆ 
chleb ciemny czysto żytni 


ugis? 


E 3 Ma anda 


pod === 
poaraicyg 


Nr. 386. 


BIBUŁKI 


SASSOWSKIE 


TUTKI 


HYGIENICZNE 


sad 


CTET 
wę tz. 
masz 


ET 
Bes — 


z 


PĘEEZE: _ GH 
Oryginalne angielskie 


RAGLAN 


poleca w abonamencie 


M MARE 


Lwów, Sykstuska 29. 


1357 Telefon 2131/11 
Prospekty na żądanie opłatnie 


1533 
Telefon Nr. 1647 i 1645, 


alyjtiank Ludowy 
l rolnictwa | handi 


Towarzystwo akcyjne 


| we Lwowie, ul. Sykstus 17. 


+ vod patronatem e. k. 
uprz. aystr. Eiinderbankn 


| Wkładki na książeczki 
od 20 Koron Üi ig lo 


począwszy na 
È Wypłata do 5000 kor. bez 
j wypowiedzenia — podatek 
rentowy opłaca Bank z 
własnych funduszów. 


| Wkantorze wymiany 


Dar ANA PD CYT A 


| a nne PCE 


Kupno i sprzedaż papierów, 
walut i monet. — Wypłata 


kuponów. — Zlecenia gieł- 
dowe. Bezpłatne przeglą- 


danie losów. — Przekazy 
na miejsca kąpielowe i 
«: miasia całego Świata. :: 


fodziny kasoweod 9 —liod 3—5. 


W domu fowaro» 
wym SCHUBERTA 


Lwów, ul. Strzelecka 8 
otrzymać może każdy na 
dogodne raty rozmaite to- 
wary, a to: płótna, szyfo- 
ny, dymy, dywany. chod- 
niki, portyery, koce, kapy 
na łóżka, kołdry,, firanki, 
ręczniki, materye jedwa- 
bne i wełniane, barchany, 
zefiry, woale; chustki zi- 
mowe i letnie, konfekcye 
męskie i damskie, boa, 


zarękawki, halki jedwabne 
i klotowe itd. 


1293 


„Gazeta Wieczorna* z dnia 18. listopada 5911. 


Nowootworzony 
: magazyn Futer : 


Mi 
Kuśmiśskiega 


LWÓW, il. Wałowa I. 8. 


[gmach Banku Lwowskiego) 


poleca na nadchodzący se- 
zon futra damskie, męskie, 
boa, zarękawki, kołnierze, 
czapki, paltociki damskie 
z baranków, selskinów, a- 
strachanów i t. p. 200 
TANIEJ NIŻ WSZĘDZIE. 
Przyjmuje wszelkie prze- 
róbki według najnowszych 
fasonów. 944 


W podarunku IP 


otrzyma każdy mój nowoi 
wynaleziony, każdemu niezbę-| 
dny artykuł, kto prześle mi 


100 adresów osób inteligent- podejmuje się wszelkich ro- 


nych z podaniem ich zajęcia, 


zamieszkałych w miejscu jegoiw domach prywatnych z kro- 
stałego pobytu i okolicy, AT-jjem. Dora, 
nold Stadler, Budapeszt, V.ju puszplaskich, Lwów. 3244 


TÓZSDE, Postanok 29. 1531! 


Piękne i dobre | 
Kołdry wełniane, Mate- 


z race, Pierze gęsie, :: Pierwsza janowska migdosytnia | 


Poduszki, Łóżka składane, 
Kompletne wyprawy ślubne 


Najtaniej poleca 


MAGAZYN POŚCIELI 


W. Iżyckiego l oleca swoje znakomite miody 


jasne i ciemne, oraz czysty 
wosk pszczelny. Specyalność: 
1811 stary miód a la Malaga. 936 


Wszędzie do nabycia. 


Lwów, Kopernika 3. 
Cenniki gratis. 


FIRMA 


Przemysł drze ny i wełny drzewnej AE 


Leon Koppelman 


w Mikuliczynie (poczta, te- 


legraf i stacya kolejowa w 

miejscu! 
produkuje materyał tarty, aj 
specyalnie wełnę 


wania i do innych celów, po 
najumiarkowańszych  cenach| 


i wysyła próbki na Żądanie. jg 


i- 
Skutek arcycu- 
wysyłkowy 
Lwów. 
1581 


downy. CeñaK 5. Wysyła zu 


nieczystości, 
zuliczką Dom 


Porost wiosów 
skałtecznia „woda do wło 


i usunięcie łupicży, jakoteż 
„AESRULAP*Y, 
Bernsteina 3. 


wszelkiej 
sów liwy“, 


| 


o godzinie 10-tej rano odbędzie się 


1616 


Caro Jellinek 


Lwów, Janowska 54 


w drodze publicznej dobrowolnej 


licytacyi 


przyjmie zakład graficzny A. 
Hegedüs, Kopernika 18. 


w Janowie k. Lwowa 


1412 i 


drzewną$ 
(wióry, Holzwolle) do pako- $$ 


w magazynach firmy 


Str. 13. 


W Dol Í dla miast, miasteczek, dworów, folwarków, 

| zakładów publicznych i domów prywałnych 

CENTRALNE OGRZEWANIE WSZELKICH SYSTEMÓW 
buduje 


ZYGMUNT RODAKOWSKI 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW 
we Lwowie, plac Smolki liczba 4. 

Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty 
wodociągowe i centralnego ogrzewania, ujęcia źródeł i wiercenia 
lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne 
instalacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, 
klozety, łazienki od najprostszych go najwykwintniejszych. 

cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę. 
MATERYAŁ DOBOROWY. WYKONANIE WZOROWE. CENY UMIARKOWANE. 


Adres dla listów: Telsfon 667. Adres dla telegramów : 
Zygmunt Rodakowski, Lwów. 1528 Rodakowski, Lwów. 


ŻAR AE ( [idle odai ostatnich. ton 


ca do nauki cynkogralii 
i to o 50%, taniej z powodu zmiany lo- 
kalu tylko do 30. listopada b. r. 


I Salon mód R. OUDON wi kocasi 15 


Na prowincyę wysyła się do wyboru. 
£ dniem 1. grudnia przenoszę mój Sałon mód pod $ 
1 20 przy ul. Jagielloński: j. 1590 R 


3261 


bót w zakresie krawiectwa 


Romanowicza 9, 


pandri Janowski 


CEEE 
Dobry fortepian == 


krótki, krzyżowy, mało używany jest 
zaraz do sprzedania. Wiadomość: ul. 
Staszica 4, II. piętro Nr. drzwi6; ogla- 
dać można codziennie od g. 10-iej do 
12-tej przed południem. 99=050 

1592 


o000000000000050j 


Polecany wat Kapitain 


Do przedsiębiorstwa przemysłowego w ruchu, do- 
brze prosperującego i bardzo rentownego, poszukuje 
1601 się wspólnika z kapitałem 


S. BLĄTTA 


założona w r. 1850. 


„ogniotrwałe W 


LWLATRCINERI; 
z Wiednia % 
poleca wyłą- 
czne zastępstwo dla $ 
Galicyi J}. NEUBERGER W 
i Ska, Lwów, ul. Grode- $ 
cka 53. 1269 


EE 
ETER | 40.000- 860.000 koron. 
Ja R E I E p k, $ s 
m5 PERZĘR Zgłoszenia w Spółce kredytowo-maszy- 
= Ne Dusz” nowej, Lwów, Akademicka 12. 
"On gy swi k 
Z I PRAGA 
EEPEIETT Wiwsieszczenie 
+— “SE Rng Ja e 
ia Aro < Ę 
KŁ) Em 3 SAN e Gdy na zwołanem na dzień 16. listodada b. r. o godz. 3 po 
Z Zz © 4 s 03 poludniu Nadzwycz:jnem Walnem Zgromadzeniu członków 
© S SS gehef | Instytutu h ndlowego i-rolniczego w Podhajoach". Stow. 
CEA 5 LEARE zarejestr. z ogr. poręką, nie zjawił się komplet wymagany 
já mi AN, |; $ 338 statutu, przeto zwołuje się nintejszem ponowne 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków powyższego 
Towarzystwa, które odbędzie się w lokaln Towarzystwa 
w Podhajcach, dnia 5. grudnia b. r. o godz. š-tej wieczo- 
rem, z tymże samym, następującym 
Porządkiem dziennym: 
1. Zmiana statutu, a w szczególności zmia- 
na $$ 30, 34, 38, 40, 41 i 62 stat, 
2. Wybór 5 członków Rady nadzorczej w 
miejsce ustępujących ($ 15 stal... 
Zauważa się, że obecne ponowne Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie, bez względu na ilość ohecnych człon- 
ków, większością dwóch trzecich głosów prawumocnie ol ra- 
dować i uchwałać będzie. 


Podhajce, 17. listopada 1911. 
Dyrekcya instytutu handlowego i rolniczego w Podhajcach, 
Stow. zarejestr. z Ogr. poręką. 1618 
M. Kohn. 


M. Mischel. 


Z k ił s teres do sprzedania iuh 
na omi y in wydzierżawienia. 

(Maszynowo urządzona fabryka Ślusarska w Seraje 
wie, z popędem motorowym, wraz z kamienicą je- 
dno-piętrową. Ohrót roczny około sto pięćdziesiąt 
tysięcy koron. Wraz z urządzeniem i uarzędziami 
za 80 tysięcy koron do sprzedania. Wiadomość : 
Ropelewski, Kałusz (Kopanki). 1553 


sprzedaż 
różnych 


Str. 14. 


Wódka francuska l mentalem 


<o asm | = < 
najlepszy środek domowy. 


Wszędzie do nabycia. 1537 


„ŁVÓE* 
Środek na porost włosów 


Najskuteczniejszy 
w świecie ! 


| Uznany í dowodnie najpew- 
j niej działający preparat prze- 
ciw łysinie, wypadaniu włosów 
łupieży. Nawet itam skutkuje 
„Fvoe* zadziwiająco, gdzie 

ù inne środki okazały się bez- 
„Ivoe* wzmacnia i odświeża skórę na głowie, 
Cena jednej dużej 
„„Evoeć 


skuteczne. 
wzmacnia i powoduje porost włosów. 
tlaszki, bardzo wydatnej 5 K, trzech flak. 2 K. 
krem cudowny przeciw zmarszczkom, pryszczom, zajadom. 


Duży słoik 1 kon. mydło piękności „Evoe* 
1 kor. 1383 


Generalny skład Towarzystwa „Łyce J. BALOG 


Wiedeń 1/931 Praterstrasse 57. 


Oryentalne 
— Wysyłka za pobraniem 


TANIO ! 


i TANIO! 
Dobra sposobność 


z powodu nagromadzonych wielkich zapasów. Šprzeę- 
daję po nader nizkich cenach: 


MEBLE 
MATERYE NA MEBLE 
PORTYERY 


firanki, dywany, chodniki i wszełkie dekoracye po- 
kojowe. 1565 


TAPETY, sztukałerye-lincrusta i t p. 


W. Primus $ 5. Iglicki 


Lwów, Ja giellońska 12. 


Własna pracownia dekoracyjno-tapicer- 
ska i stolarska. 


Dajemy stałe zatrudnienie 
przez pracę na nowo opatentowanych płaskich maszynach 
do piecenia każdemu bez wyjątkn, a wiek, płeć lub odda- 
lenie nie są przeszkodą. Dzienny dochód od Kor. 2 do 4 


i więcej w miarę udoskonalenia. 989 


Pisemnych wyjaśnień udziela : 


„Samopomoc 


krajowe przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych 
we Lwowie, ul. Zygmuntowska 9. 
Naasks bespłatna wejLwowie i na prowinejd. 


||z ośmiu interesujących numerów. 


„Gazeta Wieczorna“ z dnia 18. listopada 1911. 


EEEIEE EEE 
ta Stelia-Iiare 


Teatr 
w sali gmachu przy ulicy Grodeckiej 2 a 
od 18—25 listopada program składający się 
Zmiana pro- 
gramu co sobotę. Początek przedstawienia co- 
dziennie o godz. 31/a w niedzielę i święta o go- 
dzinie 2-giej popoł. 1445 
Loże i rezerw. po 1 kor. I. miej- 
50 hal.. TIL m. 40 hal. 


Ceny miejsc: 
sce_70 hal. II. m; 


TN Š ) 
Ak Przemysiowy 


i 

tla Kró. Galityj | Lodomesyi z W. Ks. Krakowskiem 
we Lwowie 

i 1024 | 

| 


ul. 3-g0 Maja 1. 19. Telefon 1580 
przyjmuje 

Wkładki na książeczki wkładkowe 
i na rachunek bieżący za oprocentowa- 
niem dzicnnem i pod bardzo korzystnymi 
warunkami. — Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. — Kasy otwar- 
te od godz. 9-ej przed południem do 4-ej 
po południu bez przerwy. — Celem umo- 
żliwienia lokowania pieniędzy w naszych 
książeczkach wkładkowych oso- 
bom, mieszkającym na prowincyi, prze- 
syłamy na życzenie czeki pocztowej 
Kasy oszczędności, umożliwiające 
wpłatę dla naszego Banku przez każdy 
Urząd poczłowy. 1589 


Elektryczna fabryka kiełbas i sałami 
kuszernych 


S. Finkelstein $ Feldman! 


Lwów, plac Gołuchowskich 8 
T. Publiczności wszelakie 


wyroby wędlin 


po cenach przystępnych. 


połeca Szanownej P. 


1180 


Najlepiej zaopatrzyć sie 


w jarzyny, owoce, kapusię ì.kartoîle 


w Bazarze Ziemiańskim 


Składnica: ul. Jabłonowskich 34, ul. Kochanowski go 56. 
Biuro: Sykstuska 29. 
1573 'Telefon 1509 


h CH EEEE © E © TT 


o Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania o 


KRAJ. FABRYKA FORTEPIRKÓW, 


poruszana elektrycznymi motorami 


Stanisław Horszowski i Michał Szkielski, we Lwowie, Ossolińskich |. 10 
poleca: fortepiany i pianina własnego wyrobu, jakoteż firm 
francuskich i wiedeńskich. Wypożyczalnia fortepianów i 
pianin. Ceny umiarkowane, warunki przystępne. Fabryka 
przyjmuje wszelkie naprawy, skórkowania i strojenia pod 
gwarancyą. Własna sala koncertowa. Dla właścicieli skła- 

dów fortepianów odpowiedni opust. 1432 


Dywany perskie, smyrmeishie | 


i t. p. tanio kupić można jedynie w specyalnym 


Składzie dywanów Wiltelma Wolfa, | Keścinzyi 6. 


% 


ASZNZENAŃ 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restaura- 
torów, mamy zaszezyt podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO OKOCIMSKIE 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 


*Toepfer N., Trybunalska 12. 
"Adler, pasaż Hausmana. 
Adler, Chorążczyzna. 


Chameides, Hotel warszawski. 
Czaczkes D., Leona Sapiehy 83. 


"Czytelnia kol., dworzec czern. 
Drucker E., Gródecka. 
Einhorn, Gródecka 18. 
Ehrenprejs, ul. Teatralna. 
Erlbaum, Gródecka 46. 

Feld l., Zimorowicza 10. 
Feldmann A., Kopernika. 
'Fisoh, w. Szeptyckich. 
Flelacher, Gródecka 93. 
‘Fleischman, Hotel Pański. 
Fränkel J., Leona Sapiehy. 
F ostyg Max, Wałowa. 
Fuchs M., Podwale. 
"Guttmann, Żółkiewska 75. 
Griffel L., Żółkiewska 1. 
Griinfeld Mina, Janowska. 
Griinfeld B., Janowska. 
Herold A., Krzyżowa. 
Haustein J., Lenartowicza 1. 
‘Hoch, ui. Łyczakowska 62. 
Jager W., ul. św. Mikołaja. 
iungmann, Karola Ludwika, 
K nartenvogel Sykstuska 4. 
arten H., Polna. 


jj Kawiarnia Europ., Jagiellońska. 


nelcz, Chorążczyzna 2. 


*kostkiewioz, Łyczaków. 
Kondziołka Rynek. 
‘Kiczales, Łyczakowska 55. 
kreindler J., pl. Bernardyński. 
Kühl M., Gródecka. 

Laufer, Sobieskiego. 

Lemel S., ul Gródecka 84. 
towenheck J., Trybunalska. 
*Mieszczański, Tow. Skała. 
Mehr, kantyna 30 p. p. 
*Miiler Z., ul. Halicka, 
*Nowożeniuk, ul. Bema 53. 
Nuesenblatł, Gródecka. 
*Pałac sportowy, ul. Zielona. 
*Przybylski, Teatralna, 

Puffi Leon, Gródecka 2 b. 
Rottenberg, Sykstuska 33. 
Rubin, ul. Kopernika. 
Rudziński, restauracya kol. 
Stroh, Janowska. 

Szapira S., Rynek 26. 
Tannenhaum 0., ul. na Bajki. 
Tennenbaum )., Jagiellońska 1. 
*Trawka, Piekarska 18. 
*"Turczyński, sala „Gwiazdy*. 
Waldbaum, Krakowska 25. 
Waldmann, pł. Unii brzeskiej. 
Wasserman M., Krzyżowa, 
Weissberg, Gródecka 40. 
Zimet H., Kazimierzowska. 
Zuckermann J., Zimorowicza. 


Bok okocimski (porter krajowy): 


'Toepfer N., Trybunalska. 
Adier 0, Pasaż Hausmana. 


3aczewski Henryk, pl. Halicki. 
Giameides, hotel warszawski. 
C:aczkes D., uł. L. Sapichy 83. 


zinkorn, Gródecka 18. 
“eld, ul. Zimorowicza 16. 
-leischer, Gródecka 93. 
uks Z., ul. Kołłątaja. 


sułtmann, uł. Żółkiewska 75. 


saikel M., pl. św. Teodora. 


Jaeger W., ul. św. Mikołaja. 
Karten H.. Polna. 
Kostkiewicz, Łyczaków 4. 
Kühl M., ul, Gtódecka. 
Parnes W., Krakowska. 
Parnes, Kazimierzowska. 
Szapira S., Rynek. 
Waldbaum À., ul. Krakowska. 
Weisberg, ul. Gródecka. 
Zuckórmann J., Zimorowicza. 


Uwaga! Oznaczonc * firmy sprzedają w swoich lo- 
alach wyłącznia piwo okocimskie. 


JZYASZ WIA WIRELISYN 


— 


Jeneralne zastępstwo 


c. i k. austr. i król. rum. 
dostawcy nadworni 


we Lwowie, 
ul. Bogusławskiego, I. 9-11. 
telefnn er 6. 


i główny skład 


c k. uprzyw. krajowego browaru parowego Jana Gótza 
w Okocimie i I. pilzneńskiego browaru akc. w Pilznie. 


Skład piwa flaszkowego n p. 


Telefon nr. 149. 


2. WIcSE?A, ul. Sykstuska 80. 
1439 


SZNZZ ZSZ 


Obuwie marki światowej naj- 

trwalsze i najelegantsze, dla 

Pań i Panów i dzieci, tylko 
w składzie 


Leopolda Haasa 
Lwów, Karola Ludwika 3 i 35. 


Kalosze i śniegowce petersbur- 
skie po cenach x dan 


1413 
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ARĄCYG- POKRYĆJ 
Boyz i 


Zastępstwo na Lwów: HENRYR EBER, Lwów, Mickiewicza 5 


Zastępstwo na Zachodnią Galicyę: Salomon Rittermann, Kraków ul. Wrzesińska 11. 


Najlepsze zródła czeskie! —= TANIE PIERZE | POLKI M 
1 kg. pół-nzarege dobrega pierza dar- 
tego 2k., 1 kg, lepszego 2'40., majlep- 
aroge półhiałego $ k. 80; 1 kg. bizlego 
Ak białegojsk pach k. B'10;1 kg. maj- 
lepszego fnieżncj białości dartego 
6k.40i18k.1 kg. puchu nzaregoć k. 
4k., bialego lepszago 10 kor. najtep- 
rrago pnszku 12 kor. 


ed 3 kg. począwszy wysyłka kezpła nie. 


s z ego czerwonego niebieskiege, bia- 
Gotowa pościel Lig 4ółtogo Nanking'n, 1 pierzyna 
180 em. dług. 120 cm. szer, wraz z dwoma podusskami BO cm, dlug 
60 sear. napełnione nowem, szarem, trwnłem jak puch pierzem 16b, 
ól-puoham 30 kor., puchem 24 kor. Tyłke pierryna 10, 42, 14, 16 
or. Poduszka S$ k., 60 i 4 kor. Piarzyny 200 em. di. 140 em. suer 
13 kor. 14 kor. %0, 17 kor. 80, 21 kor. — Pednszki 90 cm, dł. 70cm 
pzer, 4 kor. 60, 5 kor, 20, 5 kər 70. — Piorzymy z mocnęgo gradlu 
w paski dł. 280 em. szer 116 em. 12 kor. 80, 14 kor. 80, 
Wysyjka za zaliezką począwezy od 12 kor. framko. Wyrmiuna dozwn- 
lona. Za nieodpowiadające zwraca się pieniądze. Szczegółowe cenniki 
darmo i oplatnte. 1139 


8. BENISCH w DESCHENITZ Nr.143. Böhmerwald. 


jest dowodnie 

najlepszą hy- 
gienmą 

ji Spovyameścią 


GUMOWĄ 


"v. 


Kolekcya okazowa 1X szl. sortow. o kor. 
Proszę obstawać przytem, aby dostawca sprzedawał 
prawdziwe „OLLA“ — a proszę się nie dać wpro- 
wadzić w błąd przez zachwalanie równie dobrych 
wyrobów jak „OLLA“. — Zajmujący, pouczający i 
oryginalny cennik z podaniem składów bezpłatnie 
przez „OLLA-Gummifabr.* Wiedeń 11.932. — Prater- 
strasso 57. 1354 


44, 464 a" 


ZW 1 NOA RAE 
iw 


SZĄ 3 SACZ 
kasziowi, chrypce i t p.j 
cierpieniom pastylki zio- | IR 


40 łowe po 1 kor. Ziółka dra 


mne ma  SBebUrgĘera po 40 h. Sy- 
rup dra Seeburgera potkor. Jak r wnież „RMati- 
©oa“, środek radykalny przeciw przestarz łym i świeżo | $ 
powstałym cierpieniom cewki moczowej, — wstrzykiwanie (i 
z „Matico“ kor. 1 — kapsułki z „Matico“ kor. 1:60 | 


poleca: 


Apteka „pod $łońcem" Adolfa Braanstejna 


Wysyłka pocztowa codziennie. 


w  Zmiesieniu 
obok Lwowa. 
1335, 


Tylko za 6 koron 
wysyłam 4 i pół klgr. t. j. 56 sztnk dobrych, łaga- 
dnveh. podczas wyciskania lekko uszkodzonych 


MYDEŁ TOALETOWYCH 


pięknie sortowan., jak róże, konwalie, moszus, paczuli 
itd. Podobna sposobność nadarza się rzadko odsprze- 
dawcom, zakładom kąpielowym. pensycnatom,hotelom i 
każdemu gvspodarstwu. Wysyłka za poprzedniem nade- 
słaniem należytości albo za zaliczką (70 hal. więcej). 
E. VAJDA, Pierw. QGórnoweg. Fabryka mydeł to- 
aletowych Vag=Ujheły Nr. 930- 1381 


zos===a====f 


Prenkmerować 


Nuty bez kaucyi mogą wszyst- 
xie Osoby — zamieszkałe na 
prowincyi, także Klienci księ- 


garni Polskiej i Składu forte- 
pianów B Połonieckiego i A- 


bonenc 


„Czytelni Nauk.“ w 


Magazynie Nnt 
B. Połonieckiego we Lwowie 
ul. Akademicka l. 2a. Abona- 
ment miesięczny wynosi we 
Lwowie i na prowincyi koron 


150 — Szczegółowe 
na 


sun płatnie — 


Fha“. 


Urzedowo 
dozwolona 


Damskie Chevreaux czarne 
lub żółte 


Z= kor. 


Meskie Chevreaux 


10°— kor. 


Ceny 
bajeczne! 


1611 


żądanie wysyłamy 
odwrotna 


Buciki dziecięce 


3— kor. kom do 2 = kor. 


warunki 
bez- 
pocztą. 


(BANK ZALICZKOWY) 


Wysprzedać bucików do ostatniej pary 


Gały zapas bucików musi być w krótkim czasie wysprzedany! 
Proszę korzystać z niebywałej sposobności: 


Damskie boksowe czarne 


Qe 
| 
EE: 


przedtem kor. 12 — do 18 —] przedtem kor. 15: — do 20 — | przedtem kor. 20*— do 30 — 


Męskie boksowe 


1079 kor. 


przedtem kor. 15— do 18—| przedtem kor. 20— do 25'—- | przedtem kor. 25— do 32 — 


przediem kor. 66— do 8 — 


Str. 15. 


Styk, trwałośi, elegantya I 
OBEWIE damskie i męskie 


własnego ręcznego wyrobu 


I. WOJCIECHOWSKI 


szeWwea Z WAISIAWY 
AKADEMICKA 16. 
przy zamówieniu 
z prowincyi po- 
trzebny bucik na 
miarę, 365 


Hpieka pod „ZŁOTA GWIAZDĄ“ 
| PIOTRA MIKOLASCHA 


LWÓW — Kopernika 1. 


M 


AZP NNE T a e PUPE) 


wyr abim i polece 


SS Y re UFP 


tuifeguajacolowy i Syrup stlfequajacełowy z kaią 


2 AOL 


jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym choro- 
bom dróg oddechowych i działalności zupełnie iden- 
} tyczny z Sśroliną i innymi podobuymi wyrobami za- 
, granicznymi, co też orzekła komisya przem ysłowo-le- 
karska Towarzystwa lekarskiego. 
Syrnp salfognajacolowy jest o połowę tańszy od Si- 
p roliny i kosztuje flaszka tylko 2.— K. . 
Syrup sulfognajacelewy z kola Kosztuje K. 2:50.— | 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 
1 nabycia we wszystkich aptekach, Należy żądać wy- 
i 770 


Piotra Mikolascha we Lwowie, 


raźnie wyrobu apteki 


c Dt a aiil ti sgaras t otira s aiD a 
b OSTRZEGA SIĘ PRZED NAŚLADOWNICTWEM. 


perry ana dk su e 
a MPE ataie hi tesni ala 


Urzędowo 


dozwolona 


Damskie luksusowe 


kor. 14*— kor. 


Męskie luksusowe 


147" kor. 


Kalosze od 390 do 7*— kor. 


jauzdalEq 
ua) 


przedtem od kor. 7 — do 1l*— 
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LI ÓW. | rush LWOW. 


= de CJE i TERE ich 
NAJWSPANIALSZA WE LWOWIE „ZaROp ANIE w. 24 Handel | Restauracya N. Toepiera 


Kawiarnia Sans-Souci akay f delikatesów i par do śniadań. Znakomita 


kuchnia, doborowe wina, piwo pilzneńskie. 
najwięk: zy wybór czasopism. 


! p k Osobna sala i gabinety dla zabaw towarzyskich. 
Motel Saus-Souci nowoczesny komfort, ceny umiarkowane. Codziennie koncert muzyki salonowej. 


HOTEL PIERWSZORZĘDNY - “ 
WYKWINTNA RESTAURACYA ppl IM P E R | A L 
urządzone z komfortem według nowoczesnych wymogów. 
Punkt zborny najlepszego towarzystwa 


ui. Trzeciego Maja |. 3. Tel. Nr. 448. Właściciele: GANZ & BOROWSKI. 
MILECZERKIR 


+ 
urządzona z europejskim kom- 
fortem, rzęsiście oświetlona, 
piękna terasa, ceny niebywale 
nizkie. ul. Mikołaja 10. 


wł. ADAM KILJANOWICZ. 


przy ulicy Trybunalskiej. — Najtańsza i naj- 
zdrowsza kuchnia. — Rendez-vous dla przy- 
jezdnych. — Wyborne piwo i przednie wina. 


PEASYONAT POLONI przy ul, Bourlarda 3 przyjmuje na 

mieszkanie wraz zcałem utrzymaniem 
przyjezdnych i miejsc. Wydaje obiady w osobno urządzo- 
nej sali jadalnej i do menażek. Urządzenie wygodne i wy- 


kwintne, światło elektryczne, gaz, łazienki. Stacya tram- 
wayowa na miejscu. Tel. 2089/VIIL Ceny umiarkowane. 


PENSION EXQUISITE Lwów, Sykstuska 23. Tel. 784. 


poleca pokoje eleganckie i skromniejsze na dnie, tygodnie 
i dłuższy czas pobytu, z utrzymaniem całem, częściowem 
lub bez. — Kazienką, światło elektryczne, kuchnia wzorowa, 
ceny przystępne. Dla dochodzących obiady w abonamencie. 


Kawiarnia „Avenue“ 


: 
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sale duże, 
widne, 2 komfortem urządzone. Czytelnia zaopatrzona 
w 300 pism polskich i zagranicznych, 7 bilardów. 


ul, Karola Ludwika. 

Pierwszorzędny hotel, odnowiony gruntownie i urządzony 

z wielkim komľortem, oświetlenie elektryczne, winda 
i lazienki, Ceny umiarkowane. 


KAWIARNIA „SPLENDID ul Sykstuska 19. 


Wspaniałe i hygieńicznie urządzone sale. — Bilardy. — Wszy- 

stkie dzienniki polskie i zagraniczne. — Do godz. 11 rano 

znakomite Śniadania tylko 60 halerzy. — Wieezorem od 
godz. S=cj koncert znanej muzyki smyczkowej. 


RESTAURACYA AMERYKAŃSKA 
pierwszorzędny zakład przy ul. 3 Maja l. 11 pod zarządem 
JAKÓBA KLARFELDA. Lokal wzorowo urządzony, 
wysoki i hygieniczny, jadło smaczne, trunki z pierwszo- 
rzędnych firm, pieczywa „a diseretion*. Usługa prędka 

i grzeczna. Lokal otwarty do ł-ej w nocy. 


ŚNIADANIA, ¢5i207 j soacye poleca sig 
WLADYSŁAWA KOCHARSKIEGO 


Lwów, Czarnieckiego 1. 2. 


AKADEMICKA 6, x; wadze a A 
urządzony na sposob 


BARÓW WARSZEWSKICH 


----- znakomite kanapki, smaczue potrawy. - - = - -= 


Hotel i Kawiarnia City Karla Ludwika 1) 


Kawiarnia urządzona z wielkim komfortem. 
Koncert muzyki wojskowej, wszystkie pisma 
krajowe i zagraniczne. 


Restauracya i handel delikatesów 


WŁADYSŁAWA ROZŁOWSKIEGO 


przy ul. Grodeckiej 1. 85 obok Dworca kolejowego. 
Lokal obszerny, kuchnia domowa i bardzo smaczna. W lo- 
kalu zawsze świeży i znany ze swej dobroci pilzner. Kon- 
cert kapeli sałonowej codzienne od 8 wiecz. do 1 w nocy. 


HOTEL WARSZAWSKI i resteuracya, plac Bemardyński |. 5. 


Hotel gruntownie odnowiony pokoje duże, widne, światło 
elektryczne od 1.60 na dobę. Restauracya na dole, po- 
trawy świeże i smaczne, przy hotelu utrzymuje się za- 
jazd, obok stacya kolei elektrycznej. 


JADALNIA i MLECZARNIA 
EL. LOGAJA,, My tl. loyemika 28 


Potrawy świeże, zdrowe i tanie, obiady poczawszy 
od BO hal. 


Kawiarnia „Secesya'* 


punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Sałe duże, 
widne, stylowo urządzone. Czytelnia zaopatrzona w 300, 
pism polskich i i zagranicznych. Po teatrze świeża kuchnia. 
Godziennie koncert słynnego skrzypka Eng. Nechwatal. 


POKÓJ DO ŚNIADAŃ 


Sehapiry Rynek I. 26. 


Smaczne i najzdrowsze przekąski zimne i gorące. Do- 
skonałe piwo i inne doborowe trunki. 


RESTAURACYA 1 POKÓJ DO ŚKIADAŃ Ul, Le on Puffi 


Grodecka 2h 

dom Katolicki i Gmach Teatru Nowego w pobliżu kolei (I sekcya tramwajowa). 

kuchnia calą noc. Czytełnia zaopatrzona w różne pi- | Restauracya urządzona z komfortem. Codziennie koncert 

sma polskie i zagraniczne  Lekał stylowo urzadzony. ; kapeli salonowej, kuchnia doborowa, ceny nader niskie. 
Teleton Nr. 150]. Łokał otwarty do 1 w nocy. 


RADE reczna 
Kawiarnia Szkocka 
Plac Aalkacdormiciki 
Punkt zborny najwytworniejszej publiczności. Gorąca 


otel Boulevard i Hotel Dependance © c| Hotel Europejski. pasta | Eo Aa STAREGO TENTRU 


f Kuchnia doborowa pod kierownictwem d- 
kol , 3 pierwszorzę 
położony w najpiękniejszej dzielnicy miasta, restau- 2 komforlóm Wos Ab: 4% dag | nego kuchmistrza z Warszawy. — Piwo pilzneńskie. — 
taeva i kawiarnia w miejscu, codziennie koncert, mx e A Í j Cztery gabinety artystycznie urządzone. 
póleca się I SCHECHTER. |x=: Majłańsza i uajzdrowsza kuchnia xz 


Antoni Kwiatkowski i Rudolf Streit. 
a SZ RTP 


"Parcele budowlane Restanracya Hotel I LĄ 


pod kamienice lub pod wille, w najpiękniejszej 
i najzdrowszej części miasta, przy ul. Kadeckiej p 
na obszarze między tą ulicą a Wulecką, blizko. = Rrakowie, uł. Floryańska 1. 14. 
śródmieścia położone pod korzystnymi warunkami pozostaje obecniepod kierownictwem rutynowanego fachowca 
do sprzedania. Wiadomość w kanc. adw. dr. Ad. s ` 

Kohanego we liwowie, ul. Sykstuska l. 31. 1216 W ładysłiawa Bogackiego 


za ządcy Hoteln pod Różą 


i poleca znakomitą kuchnię domową, doborowe napajc, 
piwo okocimskie, piłzneńskie i żywicckie. WCHÓD DO 
BUFETU OD UL. ŚW. TOMASZA. — CENY UMIARKQ- 
WANE. — Przyjmuje zamówienia na zebrani» towarz- 
skie i wesela. WĘDLINY WŁASNEGO WYROBU. RA 


ora 
skórę! 


Płaniacoi wypróbowany specyfik prze- 
ciw kokluszowi, jakoteż wszel- 


kim kataroim dróg oddechowych. Stosowny dla dzie- 
ci z powodu braku wszelkich trujących narkotyków. 


Plantacol z kodeiną dla dorosłych 
przeciw uporczywemu kaszlo- 
wi z jakiegokolwiek powodu, szczególnie zaś dla cho- 
rych piersiowoo Cena a E. 

wyrób i głowny skład wysyłkowy 


Apteka pod „Hygiea“ Emila Jezierskiego 
dzierżawca B. SGHEINBACH 


Występy pierwszorzednych artystów. Codziennie 2 komedye. Lwów, ulica Gródecka 1. 30. 
Początek o godz. 6 wieczór. 1540 Telefon 1181, 
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